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dla Do oszyńskiego żą a II okurator 
WARSZAWA, 7.VII. W dWUD/astym dniu rozprawy pr.ood 

:Wojskmvym Sądem Rejo~owym w Warsxawie, prokurator 
ppłk. Zarakowski zażądał w konkluzji swego blisko pięciogo­
d.zinnego przemówienia klary śmierci dla obcego agenta - Ada­
ma Doboszyńskiego. W godzinach wieczornych, po ob5zernej 
mowie obrończej adw. Maślanki, oskarżony Adam Doboszyński 
skorzystał z przysługującego mu prawa "ostatniego słowa". 
A oto szczegóły pierWlJzej części dwunastego dnia rozprawy, 
którego dokończenie podamy w dniu jutnejszym. 

Proces ten jest procesem prawdy 
historyeznej. Każdy Polak niezależ­
nie od przekonań politycznych nie­
zależnie od stoswnku do religii, nie­
eależnie od tych lub innych sym­
patii lub antypatii społecznych, każ 
dy uczciwy Polak, który ukochał 
swą II)jczyznę i zna jej dzieje. znaj­
dzie fakty, które potwierdzają pra­
wdę tego procesu. 

Proces ten odsłania dzieje współ­
czesnej Targowicy". 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Foto API 

Georgi Dymitrow przed ro~e m na. ezele ~elegacji bułgarskiej 
przybył do Polski. Na zdjęCIU: premier DYmItrow w toY"arzys~wi~ 
premiera CyranIuewncza opusz cza lotnisko w WarszaWie. Wyjątki 
z oświadczenia prem. Dymitro wa w sprawie Polski zob. na str. II. 

,'proces Adama Doł)'IJszyńskiego oszukiwanego przez obcych najmi- , 
- stwierdza na wstępie swego prze tów, którzy wyrzekli się swej oj- II ąZ" O n 
m~:ienia prokurator - jest proce- czyz.'1y. Proces ten jest historycz- wla poS ępU PAl 
sem historycznym. Nie osoba oskar nym dlatego, że WSkazuje praw- U 
żonego przyczyniła się d"J tego. Zna dziwą rolę tych warstw sp~ecz-

Ż lobie 
my większych szpiegów i prowoka- nych, które w imię prywatnych :in- l d d h d d e kondmJlen/?'yh1!Q5\ 
torów niż Adam Doboszyński. Je- teresow zaprzedawały ojczyznę na- ewszą na c o zą epeSl u.. ..II~ 
śli mimo to proces ten nazywamy szą, naród i kraj obcym siłom. ob- . . . . 
procesem historycznym, to dlatego, cym potęgom. SOFIA "I 7 (PAP) _ Centra.lny Komitet Bułgarskiej Partii KomunI. . B;oza Dymitrowa otrzymała r6w~ 
że jest on pierwszym w dziejach Proces Adama Doboszyńskiego stycznej ~r;z ;:tąd bułgarslti otrzymu ją nadal tysiące depesz z całego mez serdeczny telegram od Róży 
Polski procesem. który ujawnia stawia pod pręgierz wy=awców \ św1ała z wyrazami współczucia z powodu śmi.erci Georgi Dymitrowa. Thaelmann. 
część prawdy z ostatnich dziesięclo obcych ideologii, tych, którzy wy- • • .... h t . ki ż cle 
leci naszych dziejów, wskazuje na rzekli się własnej ojczyzny. Którzy Depesze nadesłał m. ln. sekretru:z czemu czyta~y.. uB? a eIS ~ y D • • 
niektóre źródła naszych klęsk naro-Iod dawna przestali być Polakami, generalny Tureckiej Part~i ~om\\~~ na.szego prz!laclela l towarz:rsz~ =' Wczcral ustawiono 
dowych. Obnaża tragedię narodu stając VI shlŻbie obcych wywiadów. stycznej - Marat, w ktorej zakon_ mltr?Wa, mezłomnego. RewolubcJom- kolumna Zynmunta 

sty l antyfaszystowskiego try una- ~ ~ 
jest wzorem dla mas tureckich komu 
nistów, jak winniśmy walczyć. prze­
ciwko faszystowskiej reakcji i ame 
rvkańskiemu uciskowi o niezależność 
n-arodową, demokrację i o wolność 

urzliwy dZień w parl 
turct::k·";!o narodu' 
To~Uatti i Scoccimarro nadesłali 

depeszę w ilnienilt senatorów i po~ 
siÓW' komllllistycznych, którzy z głę­

Fra!lcji Za.lDor,,-kiej Coste F1a.ret - bokim wzruszeniem chylą czoła przed 
wb~ew tradycji parlamentanlej - trumną towarzysza Dymitrowa i obo 
niwił do umy lmrty wszystkich mi- wiązują się wzmóc wysillti o zwy­

PAR}!!?;, 7.7. - W nocy z wtorku 
Zgrcmadzeniu Narodowym burzliwa 
nych malgask:ch, skazanych na karę 
w Tananarilwie. 

Przed debatą zebrał& się konUs;ia 
do spraw nietykalności poselskiej, 
:na. ld;órej dyskutowano wnioski de­
pUOOwanych kGlnunlstycz;nych i re­
publikaniłw postępowych, żadaJące 
'W.sb:zyma.nla. eg-re!mcji deputOowa­
nych ma.lgaskich. W wyniku obl~ad, 
komffija pnyjęla JEDNOMYSLNIE 
rezolucję, którą postanowiła. Pl"7..clłO 
żyć Zgromadzeniu Narodowemu z 
żąc1.arnem uchwalerua. nagłości dy­
skm:ji w tej spra.wie Rezołucja 

na 'rnd·ę Gd'była się w francuskim 
dyskusja nad looem deputowa­
śmierci przez trybunał kOlonialny 

nk.-trów, wypowia&jących sIę za. cięstwo klasy robotniczej. 
n_cm dcput'Gwaru Teitgen (ojciec) - wr.JGSloem. Nie notowany ten fakt Wilhelm Picck i otto GrotewohI 
dei.)ut~wany komunistyczny Prnn- w kronikach padamenbrn3'ch wy- nadesłali telegram następującej tre­
teau oraz n-dykał Gia.fferi. Syn wclał pl>ws'Zechne oburzenie. Prze- ści do Róży Dymitrowej : "Przesyła_ 
Telf;gen WYS.1;ąllił pneciwko wrul). wl;fWczący Zgrom.adxenia. Herrio:t my nasze naj serdeczniejsze słow~ 
Sk!IWi domagaJąc się odruczerua. de- (Jrunówił opublik(l1Wania wyni,ków współczucia z powodu zgonu GeorgJ 
baty w tej SlpraWłe do czasu dooyzji gł(lSow~nia ~~cz.adjąc, .~,e zosŁa,iy Dymitrowa. Byl on człowiekiem spe 
s.'łdn na,Jwyź....-zego. pupclm{)lle "Dl"'-Lokła nOSCI • cjalnie ukochanym przez nas-

Gdy Zgromadzenie Narodow~ przy Herl'iot zwołaJ n.... środę biuro I Niemców. Dał on nam wiele z sie­
dą.J?iło . do gł~S.{)wan1a. nad ~o.ntr-I Zgr&madu:~ N~rodowego w celu bie w. ciężkich ~wilach i nigdy o 
wmoskiem Teltgena. (syna), m.llliSter l'OZISiuozygru.ęCla teJ spra,wy. tym me zapommmy". 

WARSZAWA, 7.7. W dmu "I bm. 
po zakończeniu ostatnich prac przy­
g6'towawczych, ust~,Wi()110 w godzi­
nach pilpdudniowych blok K6lum­
ny Zy munta. 

iJh.·Lg~ni:l 18- ti;ilCt'" cg9 Llok' 
przy pcmocy dwóch dźwigów porta. 
IBWycl1 ra'Z.LJOC7:ęto o gcdJ;. 13,13. O 
godz. 13,45 kolumna. SP\l>Częła na 
cckoll". 

Um(}(!owanie głowicy kolumny .,.. 
rll1' g&rnych gxymSÓw, jak równie?: 
ustawIenie na sz:::zyc1e posągu kró­
la. Z~'gmtU1.ta uas-tąpi w najbliż_ 
szych dliiach. 

Za prlylth1~dem 
II ichqeu 

~:~fi~~~::z:::?o::~1riE~ D O b ro wo I n e b r y g n d y 
=~1$~ie1ni~~=~yr:~ae~!Ś:! II y 

• znlwne 
e 

PARYŻ, 7.7. - Grupa ucz~mych 
francuskich wystosowała protest 
przeciwko skonfiskowaniu przez mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych 
transportu egzemplarzy "Krótkiego 
Kursu Historii WKP (b) w przekła­
dzie francuskim, zakupionych w 
ZSRR. 

Autorzy protestu należący do róż­
nych partyj politycznych wskazują 
na szkodę, jaką przynosi konfiskata 
roZwojowi nauk,i francuskiej i przy­
pominają. że jak dotąd "Krótki Kurs 
Histor:l WKP (b)" sk<mfjskowany 
był we Francji j€-dynie przez poli_ 
cję Vichy w czasie okupacji. Pro­
test podpisali m. in. b. minister G04 
dard, prof. Sorbony Cholley, prof. 
Sorbony Dimard i wielu innych. 

pPreŁ sąd NA INNE SPRAWY. d O p O m o c y c h ł o p o mil -dz-i-e-po-tr-ze-b-a-, pośpieszyli ludności Deputowani rnaJgas'cy zm;taU sita-
zani na karę śmierci na zupełnie in- - 1"11 i" I' . wiejskiej z pomocą· 
nych })orlsta.wanh i władze sądowe Przemówienie min lLł7ąll6-n.ocioła Orgimizujcie dobrowolne brygady 
nie uz.Y2,kały zg~dr. ~groJ.tlll,dzenia WARSZAWA, 7.7. _ Minister I szybko i oszczędnie. żniwne, zgłaszajcie swój czynny u-
Naraoo-wego na sClga.me tych depu- Rolnictwa Jan Dąb. Kocioł wy_ Kończąc swoje przemówienie mi- dział w pracach żniwnych, aby w 
tolw'Val~yckh. b 'li d Z dz głosił w dniu 6 bm. przemówienie nister Rolnictwa i RR powiedział: momencie, gdy toczy się bitwa o 

filU" Ił raDl prze gr6'ma e- d· k·· . .. podnieSienie dobrobytu w kraju, ca-
ra lO\Ve z o aZJl rozpoczęcla zmw. "Apeluję do ludności miejskiej, do l€. społeczeństwo polskie dało wyraz 

O wł·ns W przemówieniu S\ITYm mi.nistel' młodzieży i związków zawodowych, swej troski o chleb". 
U podkreślił, że obszar uprawy zbóż -; aby w czasie żniw, tam gdzie Zlaj-

od kotostro#" roślin okopowyc~ wzrósł w tY-!ll ro.-
"!IJ ku do ok. 15 mil. ha. Znaczrue tez 

LONDYN, 7. 7. Na lotnisku Shan­
non (Il'land:ia) ",rylądow6ł transat­
lantycki samolot amerykański z 54 
pasażerami "a pokł.aclzi.e, który uda­
wał się z I,ondynu do Nowego Jorku, 
lecz w połowie drogi musiał Zawró­
cić z powodu bardzo poważnego de­
fektlt. Samolot stracH mianowicie je 
dno spoś~·ód cz.tęrech s,"iToich śmigieł, 
które urwało się podczas lotu. Spo­
wodowało to zakłócenie funkcji wszy 
stkich silników. Mimo to samolot 

powiększył się obszar zasiewu 1'0-
śHn pastewnych. 

Ucieczka 
przed funtem szterlingiem 

Co dzień ni e.§i e ••• 

zdołał dolecieć do Shannon. 

"Stan upraw jest dObry - powie­
dział minister - i dobrze zapowia­
dają .>!ę też urodzaje". 

Mimster zwrócił uwagę na organi­
zację pracy podczas żniw i powie­
dział: "Tylko tam, gdzie rolnicy w 
praoach żniwnych będą sobie wza­
jemnie pomagać, żniwa przebiegną 

to stos 
a kto oszukiwał •.• 

NOWY .JORK, 7. 7. - W śro­
dę kU1'sy papieróvv brytyjskich, 
opiewających na funty szterlin­
gi gwałtownie spadły i osiągnę­
ły najniższy stan od czasu za­
kończenia wojny. 

al fair play 
CANBERRA (Telegr.), 7. 7. Austra waną w AustraliJi wełnę odsprZeda­

lijski premier ·Chiefley, przemawia- wały St. Zjednoczonym. Okazuje się 
jąc w Izbie Reprezentantów, OŚWiad mianowicie, że firmy handlowe ho­
czył, Że ZSRR jest jedynym krajem, lenderskie, włoskie, inne europej­
który prowadził fair play w stosun- skie, egipSkie, jak równi·e;! kraje 
ku 00 W. Brytanhl i brytyjskiej Ś;:odkowego Wschodu płacą za za­
Wspólnoty Narodów - nie handlo-- ku,pywaną w Australii wełnę własną 
wal bowiem towarami dolarowymi, walutą, a następnie odsprzedają tę 
zakupowanymi w strefie szterlingo· wełnę St. Zjednoczonym za dolary, 
wej. których wielki głód odczuwa Austra 

Mówca opowiedział, w jaki sposób lia i W. Brytania. 
• strefa szterlingowa traciła dolary Tylko Zw. Radziecki ni·e dał naj-

. wskutek ,zakulisowych metod'·j mniejszych powodów do wdrożenia 
:... ___ ...... ____ ..... __ ... __ - ___ • __ ••. cc .... ____ 1 państw europejskich, które zakupy- dochodzeń. 

KMLOWA 
FRYDERYKA 

LONDYN. 7. 7. - W 
jednym z Jtin łondyń. 
sJticll wyli wicUano film, 
z którego dochód prze, 
ZlIaczony był na zasile_ 
nie atefll,kiego funduszu 
"ponlocy dzit.'ciom gl'e .. 
ckim". lVidownla obsypa 
na została u10tlmml, z 
fo{ogran'l patron1d fun 
duszu, królowej l<'ryde­
ryki. małżonki mario. 
netkowego króla ~reclde 
go Pawła Głiicksbnrga. 

Królowa, zarówno jak 
f wif1oc:r,ui na fotografii 
jej dwa'; bracia, ubrani 
są w TIlundury nuzisLo\v 
slde. Rozdaniem ulotek 
zajcła s[~ Liga Obrony 
Demokracji w Grecji. 
Z,)jęCiCl ])ochodz.i zez,,", 
sów, gdy obecna królo. 
wa była ksi\,żniczką. nie 
mj,ecltą. FryderykI) LuL 
zą, czynną 'v nu.zistow 
slóm ruchu I<obiet. 

POWUOT DO KARTEK 
w ANGLII 

LONDYN, 7. 7. - W 
AngliJi ponownie wpro. 
"radzono raC'jonownnie 
mlelm, który to sy.tpm 
zar .. ucony zo~tRł w kwie 

tnin r. b. :Ilusiano jed, 
nak nciec R;ę ,lo tego 
śro,)ka, gdyż niedosta­
teczna podaż mlel,a i 
przetworów mleczalr_ 
sitich powodowała 7.a·­
mlesz:mie w ,lziedu .. ie 
zaopatrzenia ludno""i 
Lond·ynn i innych wicI, 
kich miast. 

"ZABIJEMY GO ..... 

NOWY JORIC, 7. 7. _ 
Richard GladR~in, obł·oń 
cn. amcryl,aiisl<ieh komu 
nJ:r;t6w, przeciwlw któ, 
rym oWczy się obecnie 
proces przed nowo.j.ur, 
sl,lm sądem fedcraln~'m 
otrzym.ał anonimowe 0-
sttzeżemc, że gl'ozi nut 
Śmierc. jeśli nic zrz~l<. 
nie się obl"Ony. Pod 
a/hesem żony i dzieci 
Gla<lste!'nn również skic 
rowano pogl'óiki. 

Człowiek, ktÓl·y te!e­
fonował do micszkania 
Gladsteinn. o godzinic 2 
nad ranem, obsypał ŻO:f 
nę adwolmh stokiem 
obelżywych slów i zapo 
wiedział. by mąż jej nie 
śmiał zjawie sio następ. 
nego (~nrn w sądzie. -
"Zabijemy go" - oświa,} 

czył - "jnż dawno go 
śledzimy". 

l.'ltAGEDIA 
LOTNICZA 

BRlJKSELA. 7. 7. 
Dwa belgj.iskie samolo­
ty poScigowc typu "Spit 
lire" zderzyly się w )Xl. 
wietrzu, wslmte!< mgły. 
Ob&.i piloci IlOnieśU 
śml.~rc. 

FRANCESCO i TERESA 
PARA ZAKOCHANYCH 

RZDI, 7. 7. - Wieli,,, 
sensację wywołała w 
Rzymio ncleczka. Fran, 
cesca. Vizzi i Teresy 
Mona, Mórych rOdziny 
nie ełldaly sIę zgOllr.lc 
na małżciistwo. SeusacJo 
Ivywołał fakt. że ollo.;e 
takochnni mają •.• po 75 
lat. 

SIŁA 
PRZYZWYCZAJEXIA 

PAItYt. 7. 7. W wie­
,;",niu Sante wykryto o. 
statnio kr.u1zież .• , sie. 
ga.i co 2 milionów fran 
ków a dO!t:onane prze7. 
więźniów, którzy byli 
zatrudnienI w admini­
sll·neji za·kladn. 



Współcześni Polacy - pokolenie 
wędrowców, zna dobrZe szlaki, któ­
re prowadzą we wszystkie ,strony 
śwLata Zaczęło się to na długo przed 
wojną: szara masa - górnicy, czy 
biedota chłopska - emLgrowali za 
chlebem; panowie hrabiowie, prze­
mysłowcy, dygni.tarze-spędzall czę­
sto miłe chw.ile na Lazurowym Brze 
gu, w Paryżu, c7iy w malowniczej 
Szwajcarid.. 

Przy ruletce w Monte Carlo, w 
czasie ,,Derby" londyński,ch czy w 
,Folies Bergeres" po pfzyjacielsku 

obcowali ze robą przywódcy endec­
cy i :imsp:ixatorzy burd antysemic­
ki'Ch - z żydowskimi banki.eram'L 
Potoccy i Roztworowscy wielce 50-
blie cendU zatproszenie barona Rot­
szylda... Tamto - awantury, wza­
jemna wrogość, walka, były pokar­
mem dla mas. 

• 

mi daleko poza obręb Euro.py. Nad stkich zakrętach dziejowych - od 
jeziorem Lemańskim krzyżowały się Targowi'cy do Londynu - linią kla­
natomiaSJt nict międzynarodowych fi sowego podziału. Wszędzie walczy 
nansów (Nie jest przypadkiem, że prosty lud, ws7.ędzie frymax~ jego 
Hitler uszanował neutralność maleń życiem klasa posiadaczy 
kiej SZwajcarii; potrzebny był wiel- -------------­
kim koncernom niemieckim, amery- "and olenc ja 
kańskim i międzynarodowym taki 
punkt, gdzie można by swobodnie a WARSZAWA (pAP). - W !mie. 
n"cwidocznie robić interesY). mu dziennikarstwa polskiego udali 

Z dawało by się, że dwutorowość tej się w dniu 5 lipca br. do Ambasady 
włóczęgi, Polaków po świecie win-

na była skończyć się z chwilą wy,bu- Ludowej Republiki Bułgarii - pre_ 
chu wojny, że wszystkich jednakow() zes Zarz. Gł6wn. Zw. Zaw. Dzienni­
poniosła zawierucha do dbozów je- karzy R. P. - Henryk Lukrec i wio 
nieckich i koncentracyjnych pod ceprezes Rafał .Praga i łącząc się w 
Dunkierką czy na Mon.te Cassino żałobie z bratnim narodem bułga1.". 
Zdawało by się, że... Toteż ze zdzi skim złOŻYli hołd pamięci wielkiego 

wie niem słucha człowiek o podróżach bojownika postępu, SOCjali=u i bra­
nie lada obieżyświata, ruchliwego 
jak Figaro, Adama Doboszyńsk'iego. terstwa lud6w, Georgi Dymitrowa. 
~ 1ryż, Madryt, Lizbona, Gibraltar, D ł J uź to samo rzuca pewien &nop św.ia Londyn, Węgry Czechosłowacja... zl"a ~Inos' c· społeczn~ 

:flła na przyczyny dobrego s a mop 0- Gdz' ś d dze R . M u II 
. "i taki . l lot? tam po ro zym l <Y t -

~cw. na emlgracJ , ego Ble ec- nachium. Wypadło też w tej wę- P O C Z O f..f) C O W 
klego, prezesa Stronnictwa Narodo- drówce zah8JCzyć i <> Pol.5lkę; tu po- WARSZAWA, 7. 7. (PAP). 5 lipca 
wego, lub hr. B?ra-Komorow$iki~o, ciąg DoboS'Zyńskiego się wykolei.ł. br. obradowało w Warsza,,";e Ple-
dawnego uczestnrl.ka !konkursów hlp· vu 

• 

T ~n sam podział na "panujących" 
i wydziedzicwnych zachował się z 

całą jaskrawością w emigracyjnym 
światku: usadowieni na wygognych 
poqadach w WaSZyngtonie, Rzymie, 
Londynie, panowie, wierni swym tra 
(ycjom, Siprzedają szeregowych "do 
ptsów" do Kanady czy Konga na 
plantacje czy kopalnie 7Jłota - jako 
b_ałych niewolników 

O d czasów caratu - popieranego 
przez Dmowskiego i jego "ucznia" 

oberszpiega Marszewskiego, poprzez 
konsził<:hty z wywiadami: francus­
kim, angielskJm, do przymierza z hi­
tleryzmem, a następnie 2l USA, wie­
d~e jedna konsekwentna nić: wsp6ł 
praca szpiegów reakCji z tym, kto sil 
niejszy ,kto lepsze stanowJ oparcie' 
w. walce z własnym ludem 
Dziś reakcja polska nie gra już ro­

li kontrahenta, lecZ! raCZej parobka; 
nie wiele ma do ofiarowania. 

Tu kończą się możliwości kliki szar 
latanów politycznych, szantażystów 
i szpiegów Odcięci raz na zawsze od 
",Tładzy w kraju, skazani na śmierć 
polityczną, dogorywać będą bezpo­
tomnie, podobni "bi.ałej' eroilgrocji 
OOl1~kiej . 

Wacł.a.w Kępa. 

piC2l11Yoh, odbytego z mięcizynarod<>- T aniezwykła ruchliw()ść mogłaby num Zarządu Cł. Zw. Zaw. Prac. 
wyro ,,high_lilfe'm". Lecz liczne za,- niejednego zdziwić; wiadomo, że Poczt i Telekomunikacji. W obra­
kul<isowe alery wykarują COl"a7l wy- kaida nielegalna pod1."M, a 2lW'1Iaszcz,a dach wzięli udział min. poczt i te­
raźniej, 6Je weekendy łączyły przy- prZejście pr.1Je2l zieloną grandoę, 7lWią legrafów prof. W. SZymanows~ 
jem.ne /IJ poriytec.mym: pod pretek- za:ne było w czasie WIOjn,. 7l śmierlel przodownicy plecy i dzdalacze ZWlą --------------
&teIn klubów g;ry w golfa czy tenisa, nym niebezpieczeństwem, 1] nileg.ły- zk:owi. . Ostato'e w,· "lIdomośc.o sp,rt ... .." 
studiów w OxfordZie czy Cambridae chanym trudem. Dziesiątki, setkJ ki- Tematem obrad była realizaCJa , : a '"'\I : 
nawiązywały siJę sieci szpiegowskk lometrów pieszo, po nocach" poprzez uchwał II-Vlll Kongresu. Zw. Za- Ir •• I,-ercz 
Imcligenoe Servke sięgając maclf!- zasieki:z, drutów kolczastych ~ prze- wodowych, które omó~ cZłonek .:II ...... 
-------'----___ łęcze g6r5k:ie. Za wędrówki te pła- C:aZZ - po.seł Zuk.owsk;L W W?- P O k O n a ł G a b r y c h a 
G I D 

cHo się często życiem, zdrowiem, po- niku dY~~USJi . postanoWlono m. m. eorg y mitrow - bytem w więzieniach i obozach. umasow.lC działalność społeczno- W.croraj na dystansie 100 km od-
O dr b _.t;>,. - zawodową pocztowców w celu WY- Ib ł . ś' k l -,..: • Polsce ; to '(); nyszczel;;<Jl., kt?z:y u}aw konania i przekroczenia planów go- y S1ę szosowy wy Clg o aL""-L z 

nony z?;Stał na r~zpraWle, cheą: spodarc..rych ')raz poprawić warun- Łodzi do Sieradza i z powrotem o 
Wy.!,tki s przemówienia. zmarłe. uprzedzic r~ch :po~Zle:nn~ O prz~~~ ki higieny pracy w placówkach mistrzostwo klUbu. 

~zon~;,~~dt'~~:aJ~~~, :Y~~ ~l;l d.o kraJ~ kuroLera Sz.plega, Millrl_ pOC7Jtowo ... telekomuIiikaeyjnych. Na starcie stanęło 16 zawoonjków 
pod .... ll'llla ul;ladu o wzajemnej cm~~r1ego, ośrodek J?Olski.w BU?apc:,. Plenum zatwlierdziło nową prag- 21 Ga!brychem, Stolarczykiem i Woj­
przyjaźni. współpraoy I pomocy ~zC1e wy~łał do kraJu , dWle kiunerb: matykę służbową, zaleciło przy- cieszkiem na czele. 
między l'oIskq, i BułgariO). J~ooa ~gJnQła po drodze, druga stra śpieszyć akcję rlakładania kas 0- Stolaa:ezyk wycofał się w drodze 

Naród nasz UlWaża za rzecz wy_ cI~a. obje stopy.. ,sZicz,ędnośc1owo.pożyczK:owych, oto- powrotnej przed Pa!biani:cami. 
soce sprawiedliwą przyłączenie A ;ak. vyędrowaro Silę Dolboszynskie- czyć większą opieką kobiety i mlD- Wyścig wygrał rewe~cyjnie zapo-
do Polski Ziem Odzyskanych na mu,l. ~emu podo~nym? Ch~ąc !prze dzież pracującą. wiadający się młody kolarz Świercz 
zachodzie kraju. ziem, które w dostac .sIę z FrancJl do Anglii, kupu- Wysłaniem telegramu kondolen- w doskonałym czasie 2,51,15. Ga­
ciągu dzieJ'ów napiera]'ący na iq jacht, trenując na wybrzeżu Adria cyjnego pod adresem Zw. Zaw. brych mi·al czas o 1/10 gorszy, trze-

tyku. W HiSZpanii Franca przyjęto Poczt i Telekomuni)mcji w Bul- cim był Ulik 2.52,45, czwarty Mul'o­
wschód grabieżcy zdołali opano- Doboszyńskiego z. otwartymi It'amio- garli Plenum uczciło pamięć zmal' waniecki, piąty Zarzycki, szósty By-
wać. nami Podobnie w LilZbonie i gdz:ie łeg'.) , Geo1."gi Dymitrowa. stry. (Z S.) 

Granice Polski na Odrze i Ny- indziej. Choć innych zatrzymują - 1.!! ••• m ............... II3I ••••• IIa ••• 
sie oraz na Bałt}'lku są granicami (":1 pozostaje nietykalny.. !: 
pokoju! Ustanowienie tych granic, CZemu zawdzięczali swoją ntety­
zatwierdzenie ich i nienaruszal- kaIność różni Doboszyńscy, Życho­
ność stanowią powamą przeszko- mowie, Ml1klcińscy - wlemy dziś aż 
dę dla agresji niemieckiego kapi- ,1ootO dobrze. 
talizmu i ich imperialistycznych T<? wygodne ,o/cie, te łatwe :V UI'O­
sprzymierzeńców w walce z Pol- zmalcon';l podro~, s,!?rowadxan.le Sl?-
. '. . . ble małzonek :z, krajU pod oplekun-

sk~ 7 mnyml n~oda.nu. europe}- czymi. skrzydłaml Albwehry, pobyt w 
skimi. Wszystkie mlłu]ące wol- luksusowych hotelach własne wille 
ność i pokój narody są zaintereso- na Riwierze - oto ,,~iężka wygnań­
wane vr tym, by naród polski cza dola" burżuazji i jej polityków. 
strzegł tych granic jak źrenicy Z drada przywódców AK i całej lon 
oka. dYllksiej ekspozytury ruchu pod-

• ziemnego, to osabne (acz n;ie odręb-
Jako narody i jako państwa ne) .zagadnienie. Zwróćmy tu 1:lwag~ 

pragniemy stać nieug1i.ecie i ak na Jede~ tylko . .szczeg?ł: w ?gnlU naJ 
. - . :,orętsreJ walki podZIemneJ, w cza-

~YWl11~ ~ szeregacl,l obozu anty- sie, gdy szara masa AK-owska zno· 
lmpenahs~yczn.eg,? l demokraty~z sila trudy walk partyzanckich, wie­
nego, ktorego siły rosną z dma rząc, że walczy o Polskę, pp. Pełc.zyll 
na dzień, aby nie dopuścić do po- scy, Kot;JJońscy i Borowie-Komorow­
wt6rzenia się okropności hanieb· scy zamiesZkiwali legalnie eleganc­
nej niewoli faszystowskiej i fa- Id<: ap.aTtame.I1~y, a owe "konsph-a-
'Szystowskiej agresji. crJne . spotkama odbyw~1i W. kawl~r 

. '. . ,. l'!Jach l lokalach, pod okiem l za Wl,e 
Pragnąłbym stWlerdZ1c, ze za- dzą gestapowskich szpiclów 

warcie ulcładu o przyjaźni, współ . 
pracy i pomocy wzajemnej mię- ~ieraz ~al:w:v: walk uhcznych ~­
d 'L d 'R b'l 'k B' ł ," kłooały dZWJękl wesołej !IT1uzyczkl. .. 

zy u ową . epu l ą U gaI1~ Linia podziału na dwa światy _ 
a .Rzeczp~pollta .Polską. st~no~J świat zdrady narodowej, jawnej i u­
WIelkie OSIągnięCIe w te] dZledzl- krytej współpracy z wrogami i świat 
nic. walki o wo1n:ot;ć zbiegoa się na wszy· 

Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia i serca, 
dopomagając w ciężkich chwilach, biorąc udział w pogrze­
bie i nadsyłając kondolencje z powodu śmierci 

s. t P. 

I E y lECI CKIEJ 
składa naj serdeczniejsze podziękowania 

JAROSŁAW NIECIECKI, z c6reczką i rodziną. 

Dnia 5 lipca 1949 roku zmarła 

S·tPo 

ALEKS ND A SKRZYCKA 
z BORKOWSKICH 
NAUCZYCIELKA. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 8 lipca 
1949 r., o godzinie 16,30 z kaplicy cmentarza w Ra-
dogoszczu. .... 

MĄt, SYNOWIE, SIOSTRY i BRAT. 
(6873 p) 

o naszych przyiac;6l 

Zjozd pisorzy biołoruskich 
W czerwcu obradował w MińskU 

zjazd pisarzy radzieckiej Białorusi. 
Uczestnicy zjazdu w wypowiedziach 
swych zwrócili m.in. uwagę na osią­
gnięcia pisarzy białoruskich w 
przedstawianiu aktualnych zagad­
nień z życia narodu białoruskiego. 
I tak powieść Makara Pośłcdowlcza 
mów! o pracy budowniczych miej. 
skich zakładów samochodowych w 
Mińsku, zaś praca przy budowie 
nowych zakładów traktorowych jest 
tematem pOWleści napisanej wspól­
nie przez paru pisarzy. 

Na czele nowoobranego zarządu 
stanął Piotr Browka.. W dniu za,. 
kOllczenia zjazdu, uczestnicy złożyli 
wieńce u stóp odsłoniętego niedaw­
no pomnika największego poety ba. 
łoruskiego Janka Kupały. 

ZSRR NIE WEZMIE UDZIAŁU 
W MIĘDZYNARODOWYCU 

FESTIWALACH FILMOWYClI 

Kinematografia radziecka nie weŁ 
mie udziału w tegorocznych między_ 
narodowych festiJwalach fiimowych., 
organizowanych w Cannes i Wene_ 
cji. Decyzię tą powzięto na skutek 
zignorowania przez organizatorów 
tych imprez zasady równouprawnie_ 
nia uczestników. MianOWIcie, pod 
naciskiem przedsiębiorców amery­
kańskich, zastrzegli om dla produk.. 
cji amerykańskiej prawo zademon­
strowania 8 filmów w Cannes i 12 
w Wenecji, podczas gdy Zw. Ra_ 
dziecki, kt6ry może produkować 
500-600 film0w rocznie. miałby 
prawo do wyświetlenia tylko l fil· 
mu w Cannes i 1 w Wenecji. 

WSP()ŁZAWODNICTWO PRACY 
W RUMUNII 

Dzienniki. bukareszteńskie zamieSQI 
czają liczne korespon,1encje, w któ. 
rych :informują .~ w7.rastającej 
wśród robotnik6w r'Jmuilskich fali 
współzawodnictwa pracy. We współ 
zawodnictwie biorą udziar pracow­
nicy wszystkich !lajważn:ejszych Z'l_ 
kład6w przemy:;lowych w całym 
kraju. 

M.in. górnicy w kopaln!8ch I.onea. 
Aninoasa, Petrila i I,upeni w doli. 
nie rzeki .Tiu, zobow:ą~li się pn.e_ 
Icroczyć plan produkcji za drugi 
kwartał br. o 8 proc., zwiększyć 
ilość węgla I gatu:lku o il proc. i zu­
żyć o 3 proc. mniej materiałów wy~ 
buchowych. Zobowiązania pvdJ~li 
również kolejarze oraz inżYl1.!erowie­
i robotnicy w kop.ilnia"h nafty. 

Jednocześnie szel'okie kręg~ zata. 
cza system oszczędiloś<:i w Pl'zen·,y. 
śle rumuńskim. ral{ np. w maju br. 
zakłady "Siemenlł-lUartln Resitza" 
zaoszczędziły dzięki racjonaJ.11acji 
1.000 ton węgla i 6B tys. kw ener!!ii 
elektrycznej. Robotnicy huty szkła 
"Geamuri" zaoszczęd3ili 3f.UO tys. 
lel przez doprowadzenie do stanu u­
żywalności starego pieca hutnkzego. 

NAGRODY IM. ŁO~IONOS()WA 

Rada Naukowa Uniwersytetu Mo.. 
skiewskiego pr.zyzndła nagrody nau­
kowe im. Łomonosowa za rok bieźą­
cy. Pierwszą nag!.'odę otrzymał do. 
cent Kislelew za p!":\ce z dZ'edziny 
absorbcji i katalizy, drugą Rodło­
now i Fiedosiejewa. 'Za prace z dzie­
dziny walki ze gzk'1:i~1.~kami zbożo. 
wymi i nagrodę ~rze~:ą pro!. .Jeru. 
zaIlmski za prac~: "Polityka zagra­
niczna i dyplom~lcj:'l imperializmu 
niemieckiego pod kaMec wieku 
XIX". 

ERICH MARIA REMARQUE 
(176) 

wik się roześmiał. - Po raz pierwszy od siedmiu lat 
policja będzie chciała nas zatrzymać, Borys. Ale na 
to trzeba było wojny. 

- Po której stronie? Od pól Elizejskich, czy od 
Avenue George V? 

ŁU 
TR UMFALNY 

P rzelożąło '.fUII!.'''' lI'elcer 
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- Policja! 
- Tak sobie właśnie pomyślałem. 
- Tu jest legitymacja Iwana Kluge. Wie pan, ten 

zmarły Rosjanin. Ważna jeszcze na osiemnaści@" mie­
sięcy. Niech pan idzie ze mną do Szecherazady, zmie­
nimy fotografie. Potem przeniesie się pan do innego 
hotelu, jako uchodżca z Rosji. 

Rawik potrząsnął głową. - Za wiele ryzyka, Bo­
rys. Nie trzeba mieć lewych papier6w w czasie woj­
ny. Lepiej wcale. 

- Więc co pan zrobi? 
- Wejdę do h-otelu. 
- Czy pan to dobrze prnemyślał, Rawik?-spy. 

tał Morozow. 
Jak najlepiej. 

- Tam do diabla, gdzie oni pana wsadzą? 
- W zadr(ym razie nie odeślą do Niemiec. To 

już sil" skończyło. I nawet nie do Szwajcarii --: Ra-
2DZIENNlK.ŁÓDZIUNr lą5-(1449} 

- Podobno ma być obóz konoeentracyjny w Long­
champ - Morooow szarpnął brodę - i po to uciekł 
pan z obozu niemieckiego, żeby się dostać do fran­
cuskiego. 

- Może nas szybko zwolnią. 

Morozow milczał. - BOTys - powiedział Rawik 
niech się pan o mnie nie troszczy. Doktorzy ma­

ją powodzenie podczas wojny. 
- Jakie nazwisko pan poda, jeśli pana zatrQ:y­

mają? 
- Moje własne. Raz tylko nim się tu legitymo­

wałem, pięć lat temu. - Rawik zamilkł na chwilę -
Borys - powiedział potem - Joanna nie żyje. Ktoś 
ją zastrzelił. Leży u Webera w szpitalu. Musi być 
pochowana. Weber obiecał mi, że się tym zajmie, ale 
może zostanie przed tym powołany? Niech pan tego 
dopatrzy. Zadnych pytań, tylko "takI' i już. 

- Tak - powiedział MOl,'OZOW. 
- W porządku. Zegnaj, Borys. Niech pan zabie-

rze moje rzeczy, może co się panu nada. I niech pan 
zajmie mój pokój. Zawsze mi pan zazdrościł łazien­
ki. No, idę. Tymczasem. 

- Merde - powiedział Morozow. 

- Doskonale. Po wojnie spotkamy się u Fou-
queta. 

- George V. Idioci. Jesteśmy bohaterzy, durnie 
i idioci. Tymczasem, Borys. 

- Merde - powtórzył Morozow - nawet nie 
.§miemy się pożegnać przyzwoicie. Chodź tu, idio,to! 

Wycałował go w oba polic:t?ki. Rawik poczuł u­
kłucie brody i zapach fajkoweg() tytoniu. Nie było 
to miłe. Wszedł do hotel).l. 

Uchodźcy skupili się w katakumbach. Jak pierwsi 
chrześcija!l1ie, pomyślał Raw~k. Pierwsi Europejczy­
cy. Mężczyzna w prostackim ubraniu siadł przy biur­
ku pod sztuC2i11ą palmą, zapisując dane o każdej oso­
bie. Dwóch policjantów pilnowało drzwi, przez które 
nikt nie myślał uciekać. 

- Paszport? - spytał RawLka. 
- Nie mam. 
- Jakieś inne papiery? 
- Nie mam. 
- Przebywa pan tu nielegalnie? 
- Tak. 
- Czemu? 

- Uciekłem z Niemiec. Nie mogłem dostać żad,.o 
nych papierów. 

- Nazwisko? 

- Fresenburg. 

- Imię? 
d. c. !lo 
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DWI..,oasty dz,en proce!!iU lDohoszqlÓskieqo 

tleryzmy i w tej książce i~we.';tiono_ 
wał wartość doktryn ekonomicznyeh 
zawartych w niej. W jednej tylko 
dziedzinie książ:{a jest konsekwentna 
- tam gdzie mowa o hitleryzmie. 
Charakteryzując tę książkę, ks. Pl_ 
wowarczyk powiada: "Sądzę, że by­
ła to mieszanina wplywó'lV Zal'ÓVI"':'10 
faszyzmu włoskiego, jak również hl. 
tleryzmu, a także vv-pływów filozofii 
św. Tomasza, z którą oskarżony tro­
chę zaznajomił się, ale mam wraże­
nJie, że bardzo powitrzchownie". 
Mówiąc o podstawowej koncepcji te 
go dzieła, św. ks. Piwowarczyk s·tre_ 
szcza ją w zdaniu: "Ideologia gcspo 
darcza hitleryzmu wynika, czy też 
pochodZi z ideologii chrześcijań­
skie:i". Prokurator podkreśla nastę­
pnie jako rzecz znamienną, że ksiądz 
Piwaworcz} k tym niemniej próbo_ 
wał udos!;:cna1ić książkę swymi po~ 
prawkam1. 

(Dokończenie ze str. l) 

Czyż smutnej pamięci Szczęsny 
Potocki. Ksawery Branicki, Sewe­
ryn Rzewuski nie są poprzednikami 
współczesnej nam galerii endeków 
i sanatoróW. Czyż biskup Massalski, 
stracony przez lud warszawski ja­
ko zdrajca, nie przypomina niektó­
rych duchownych z czasów okupa­
cji hitlerowskiej. Któż z nas nie 
zna z historii Polski tych czasów, 
gdy przywódcy duchowni naszego 
wspókzesneJl;o wstecznictwa otwar­
cie wszystldrni siłami pomagali mo­
carstwom zaborczym w ich walce z 
narodem polskim. 

Historia jeszcze nie wyjaśniła do­
kładnie. kt>o więcej robił starań u 
papieża. aby pow~rrzymać naród od 
powstania: car cz~r też współcześni 
powstaniom narodow"m nasi wste­
cznicy. 

A w 1905 roku czyż ci panowie 
nie odegrali haniebnej roli obcych 
najmitów? W czasie, gdy naród ro­
syjski usiłował zrzucić z siebie car­
skie jarzmo. gdy proletariat polsld 
parł do wspólne; z klasą robotni-

cz~ Rosji walki o wolność - czyż oblicze Europy, zdobywają sobie 
~owczas pse.udonarodowi panowie wolność, ukazując ludzkości drogę 
me pomagalI caratowi wszelkimi do socjalizmu. Przedstawiciele pol­
sposobami w zgnieceniu tej walki? skich klas pOSiadających - agenci 

austriaccy i niemieccy przeciwsta­
Uczniowie Dmowskiego wiają się tej walce. Pędzą na U­

krainę i Białoruś. nawet na daleki 
Ural, organizując tam obszarniczą 
rebelię przeciwko rewolucyjnej 
akcji wyzwoleńczej, by wypełniać 
wolę swoich mocodawców. Na ich 
czele stoi Beck, Schaetzel, Wienia­
wa, lVliedziński, Koc i Ho'łówko, 
Kasprzycki i Bartel de Weydenthal. 

W tym samym czasie w Łodzi i 
w Warszawie ucmiowie Dmowskie­
go - endecy uzbrajają bandy szu­
mowin, dając im w ręce brol'J., by 
strzelali do polskiCh robotników. 

"Kiedykolwiek i gdziekolwiek -
stwierdza prokurator - naród pol­
ski zrywał się do boju ') swoje wy­
zwolenie narodowe i społeczne. za- W roku 1919 polskie klasy posia­
wsze znajdowali się Braniccy i Ra- dające podejmują przestępczą aWan 
ąziwiłłowie, Potoccy i biskupi Mas- turę kijowską, wojnę na obcych 
salscy, którzy działaj ac w interesie 7Jemiach i w imię obcych intere­
własnym i w interes{e obcych cie- sów, podyktowaną obawą przed na­
miężycieli, nie dopuszczali do wal·· I rastającym ruchem rewolucyjnym. 
ki, łamali ją zdradzali swój naród. Wojna ta kosztowała nas wiele 

dziesiątek tysięcy poległych i wbiła 

Anenci Niemiec i Austrii klin niezgody ~iędzy n?l"?d po~ski 
~ a narody młodeJ republIki radzIec­
NadchodZi rok 1917. robotnicy i 

chłopi b. państwa carów zrzucają 
z siebie jarzmo kapitalizmu. W bo­
haterskim wysiłku. który zmienia 

k.iej, tej republiki, która pierwsza 
uznała i poparła niepodległość Pol­
ski". W tym samym czasie krwawi 
Warmia. Mazury. lud Śląska. 

kłamanie wewnętrzne, poza i obłuda, 
oto cechy charakterystyczne Adama 
Doboszyńskiego już; w zaraniu jego 
działalności. Takich ludzi hitleryzm 
nęci. Gdy p.rzychodzi możność "wy_ 
bicia się", gdy otrzymuje zadanie o­
pracowania książki, gdzie będzie tro 
chę katolicyzmu i dużo faszyzmu, 
trochę ekonomiki i dużo demagogii 
- natychmiast bez żadnYCh trudno­
ści przystępuje do pracy. Odbywa 
szereg narad z fachowelL-nl w róż_ 
nych dziedzinach, kilka książek prze 
gląda, trochę sam komponuje i oto 
zamówiona książka .,Gospodarka na 
rodowa" jest gotowa. Nawet ksiądz 
Pii\l\Towarczyk 2JWI'acał uwagę Dobo. 
szyńsldego na popularyzowanie hi-

"Teoretyk" 
rozpoczyna 

hitlerowskiego ładu 
praktykE: dywersyjną 

Dwa zatrute prądy: dUJO\YS1CZYZil, 
lO 

I piłsudczy~ny 

Mimo takiej wartości tej książ..l{i, a FI'ont Ludowy w Polsce staje się 
może właśnie dlatego, dzięki zorga. realną groŹ'bą dla faszyzmu rod2)i­
nizowanej inspir&.cji hitlerowskiej mego. dla niemieckiej agentury w 
gwałtQJWnej ,~lan1ie sl.eregu pism, Polsce. Front Ludowy - to wróg 
książka staje się poczytJ:1a i wycho_ nr l faszyzmu - hitleryzmu. Dlate_ 
dzi w kilku wyda.'1iach. Doboszyński go tez walka całej reakcji rodzimej, 
staje się "teoretykiem" nowego hi- jak również prowokatorów i in ni­
tlerowskiego ładu. Dzięki ,Gospodar- ratorów niemieckich zostaje skiero­
ce narodowej'" uzyskuje on odpowie wana na ten właśnie odcinek. 

W czysty nurt niepodległej Pol­
ski wlewają się dwa zatrute prądy 
mÓWi dalej prokurator - pierwszy 
iii: nich - to dmowszczyzna, zapa­
trzona od początku istnienia swego 
w carski tron, odnosząca się z po­
gardą do własnego narodu, szerzą­
ca przekonanie, że właśnie panowa 
nic caratu gwarantuje rozkwit kul­
tury polskiej. 

Drugi prąd to piłsudczyzna. Zeru 
ląC na pięknym duchu romantyz­
mu, powołując się na Mickiewicza. 
i Słowackiego, Okrzeję i Montwił­
ła··lVlireckiego, wykorzystując zdro­
wy romantyzm młodzieży polskiej, 
pragnącej walczyć o niepodległość 
Polski, sprzedaje siebie i innych 
otumanionych przez siebie Fran­
ciszkowi JózefOWi i jego K. Stelle 
lub też wydziałowi wywiadowcze­
mu niemieckiego sztabu generalne­
g.2. 
"Prądy te - stwierdza prokura­

tor - wnoszą do życia polskiego 
system prowokacji, który szybko 
siaje się podstawową metodą rzą­
dzenia. Demobilizują naród nasz w 
walce o wolność, organizują wespół 
z zaborcami bandy iJ:amistrajków 
w polskich fabrykach, prowokują 
walki bratobójcze pomiędzy polski­
mi robotnikami, formują z najem­
nych szumowin bojówld pałkarzy 
przeciwko walce wyzW-Jleń-czej na­
l·odu. Cóż wniosły rządy tych pa­
nów? Byli podopieczni cara i pozo 
stałych zaborców szybko wiążą się 
z koncernanu niemieckimi, jak kon 
cernem Siemensa, Flicka, z kapita­
łem francuskim i jego oddziałem. 
Koncerny te już nie tylko kontro­
lują, lecz kierują naszym życiem 
gospodarczynl. Gnijący kapitalizm 
polski, szukając ratunku w ')bcym 
kapitale finansowym, podporządko­
wuje mteresy kraju interesom ob­
cym. Wraz z podporządkowaniem 
się gospodarczym z żelazną konsek­
wencją idzie podporządkowanie się 
polityczne". 

NadchodZi rok 1933. Hitler obej­
muje władzę. Fakt ten nie jest nie­
spodzianką dla nikogo. Hitler wy­
kłada swój plan l'ekonstrukcji Eu­
l'Opy. Dookoła "Wielkich Niemiec", 
mających stanowić jądro "Nowej 
ElU·OPY". chce on zgrupować drob­
ne wasalne państewka jak Ukrainę, 
Rumunię i Węgry. Tereny, zagar­
nięte prz.ez Rzeszę, mają być zasie­
dlone przez niemieckich chłopów, 
Słowianie mają być wyniszczeni , 
zaś ci, którzy pozostaną, mają pra­
cować dla "narodu panów". W in­
strukcji dla Foerstera, późrriejszego 
gauleitera Gdańska, Hitler mówi: 

ich zasad w nasze życie publiczne, 
wzmacnianie w jakikclwiek bądź 
sposób ich autorytetu - pro\yadzi 
Polskę do zguby. Ale w tym samym 
czasie d~iała już V kolumna, dzia-

Hymny na cześć faszyzmu 
Coraz trudniej rozpo'lnać kto jest 

endekiem, kto sanatorem. Powstaje 
dwutorowość w endecji. Grupa 

.l'oto APt 
Takim oto hitlel'owskim pOdniesieniem ręki pozdrawiali swe­
go ,.fiihrera'" DOboszyńskie go maszerujący na Myślenice bojów­
kane. - Ztljęci.· to załącza ne zostało do aktów procesu. 

dnią "pozycję". I Na ten cdcinek wsbaje skierowa-
Wówczas to przed lmpresariami ny równieź i Doboszyński. 

z niemieckiego wywiadu powstaje Już wtedy przez cały kraj zaczęła 
dylemat gdzie Doboszyńskiego upla przechodzić fala protestów przeciw 
sować w ruchu politycznym. ONR i ~itleryzacji życia polskiego. Gla­
cały tzw. młOdy ruch narodowy nie snym echem odbijają się zajścia w 
wymaga już dodatkowej inspiracji. "Semperkie", następ;nie wypadki w 
Ideały Hi:tlerjugend przeniknęły tam Częstochow.ie, Toruniu i ZagłębiJU. 
szybCiej niż się tego można było spo' Zaczyna rewolucjoniwwać się wieś. 
dziewać. Bardziej oporna na wpły_ Bezr?lny i małorolny chłop jest na 
wy niemieckie jest grupa staro- gl"aILl:cy wytrzymałości. Zews.ząd r02l 
endecka i tam właśnie skierowany legają się głosy demaskujące fa_ 
zostaje Doboszyński. W roku 1934 szyzm, demaSkujące dZialalność fa­
wste..puje do SN i w krótkim czasie SZ!sto~vskiej agentury w kraju. Dla 
zostaje prezesem SN na kUka powia. Wielu. ,udzi jest joasne, iż Polska sta­
tów woj. krakOWSkiego oraz zajmu_ cza SIę po rÓ~i pochyłej do z,guby. 
je b. wpływowe stanowisko referen J~sne SI;:. staje, iż nadciąga wielkie 
ta prasy i propagandy na okręg kra meszczę,sCle dla narodu. 
kowski. Masku.iąc s'we właściwe za­
dania i swą właściwą rolę, jednocze 
śnie aktywnie pracuje w prohitle­
rowskiej prasie całego kraju, inspiru 
jąc szer.:::g wpływowych osób. 

Klasowy ruch robotniczy jest głów 
nym wrogiem mocooawców Doboszyń 
sklego. Aby mu przeszkodzić w roz_ 
woju, aby .1;(0 r~bić, Doboszyński Ol' 
ganizuje dywersyjne związki zawo­
dowe, pod nazwą "Praca Polska". 
Proln'rator sh krdza na.qtępnie: 

Dochody z "roboty" 
dla N~emców 

Mistrz prowokacji 
D1~ fa3z:(zmu ,i jego krajowej 

agentury dz.iałalnosć Frontu Lucio. 
weg~ staje się coraz bardziej nie­
bezp!eczna. Faszystowska a<tentn;.a 
otr~:ym~j.e zadarne przejścia odo jak 
n:aJsilr~leJszego kontrataku przy nżv 
cm \y~elkich środków. W pracy tej 
przo~uJe DO'boszyński, mistrz dy_ 
wersJl i prow?kacji. Rozpoczyna on 
szer~ko zakrOjoną grę, imając się 
,:\'szeIkI.ch sposobów, by dotrzeć do 
Jak naJ szerszych kręgów społeczeń­
stwa. 

, D? .każdego pod.chodzi inaczej. Do 
łają b. agenci K. Stelle, zaliczeni·' ,.młodych", rekrutująca się z Obozu "Działalność oskarżonego coraz ~lerzącego ka:tolika dociera ~ajdac­
~uż na etaty hitlerowskiej agentury I Wielkiej Pols~ <;oraz. s~~bci~~ zmie bardziej zaczyna mu się opłacać. U- l'ą .. plo.tką,. ~~orą chętnie drukUje 
1 b. agenci carskiej "Ochrany" że- rza do całkowlteJ asymlllzacJl z fa- wikłany poprzednio w trudności fi- ,.Prz~wodnik lub "Mały Dziennik" 
glujący szybko w stronę Niemiec. szyzmem. ONR skwapliwie przej- nansowe, raptem znajduje się w wy_ z ~\l'lepokalano'ya, do robotników 
Rozpoczyna się wyścig wszystkich muje hitleryzm, zaczyna reali~owac jątkowo dobrych warunkach mate- pr~buJ~ dotrzec popr~ez tzw. żółte 
odłamów wstecznictwa polskiego z koncepcje wodzostwa, przeClwsta- rialnych. By nie budzić podejrzeń i ZW1ązki. zawodowe, zorganizowane 
sanacją i endecją na czele w kie- wia parlamentaryzmowi faszyzm, nie zwracać na siebie uwagi, z po_ ?r~ n1e~? w "PolSld~j Pracy". Do 
runku faszyzmu niemieckiego. W Jako ustrój przyszłości. Publicysty- mocą przyjaciela swego, Niemca inż. mteligencłl podchodZl 'ld strony 
wyścigu tym wzrastają ~ię z sobą ka polityczna na łamach "ABC" Szuraka, późniejszego kata siedlec- fałs~owam';l .na~i przez kompilo_ 
powaśnione do niedaV.'Tla odłamy, Prosto z mostu", .,Polityki", "Dzien kiego getta. zakłada przedsiębior- warue Uffi1eJętm~ ':VYbieranych cy­
wstecznictwa. Zllamienny jest u_,nika Narodowego", "Merh."Uriusza·' stwo budowlane, które ma upozoro_ tat z pr~c katollddch pisarzy, roz­
dział w tym zwolenników Dmow- ,- głosi hymny pochwalne na cześć wać jego wzrastające dochody".. w~~c .SI~ s.zerok<? o ideolO:>g:ji chrze 
skiego i je o swnego. Całej endecji, l' faszyzmu -- ustroju. przyszłości, ~o "W tym okresie w całej Europie ś<".uanskieJ, Jako zr6dle hitleryzmu, 
która choci.aż wyrosła za parawa- wego rO"lmachu nabJera antysemI- coraz potęż;niej rozwija się ruch po- propagują~ p~e~do naukowe rozpra 
nem walki z Niemcami, teraz. po- tyzm. Rasistowskie koncepcje ~tają k1>ju. walka o pokój prz:l"b1era 00- ~y o ~ZS2lOSCI eJronomiki faszy-
dejmuje skomplikmvane manewry,' się wskazówką prakt;yczną i "Ideo- raz realniejsze formy. Sprzymierza. ' ,OwskleJ. . 
by pod flagą zwolenników musso-!lOgiCZl1ą" - uzasadmeniel'1 antyse- ja się wszystkie siły postępu, by kiY" pomysła~h SWOI.ch pobosz.vń. 
Unizmu, skiel'ować swoich aheren- mityzmu. . . 'uratov<,'ać świat przed nową strase:- s przechodZI oc~eIQwa!lla swych 
tów w stronę Hitlera, zaczynając Wzorem dla wSZystkIch poczyn~n liwą wojną. Kl18sa rohotnicza na ca- dvsponentów, . staJ~c Slę godnym 
dopatrywać się w hitleryzmie wzo-I wzorem dla nowej myśli stają SIę łym świecie 'Pojmując swą wielką k~nkure?te~ J!Ilkw.u:y~orów średnio 
rów dla siebie. hitlerowskie Niemcy. historyc1\ną rolę l'(1zpoczyna s.kupillć ~'łl~~ZB: l hl~lerows!?eJ propagandy. 

• •• wszystkie warstwy społeczne, zain- r? uJ~ on zohl~c postęp apoteo-

N':ll ~renft wchf'!;dzi Do.boszunskl teresowane. w utrzYn;~u . pokoj~. ZU,l~C Jednoczesme faszystowskich 
łtlI U ~ 'I :W. Rozrasta Si~, krzepme l wzmacn11l I pałkarzy. 

W takich to warunkach dochodzi 
do s.kutku w styczniu 1934 r. osła­
wiony p::>kt z II Rzeszą. Praca nie_ 
mieckiej V kolumny była już tak wy 
datną, iż nie doszły wtedy do Pol­
ski słowa Hitlera: ,.Mnie wypadnie 
~ać z nimi w pHkę i kierować pań_ 
stwami wersalskimi przy pomocy 
s,traszaka bolszewizmu. Zmusimy 
ich, by wierzyli, że Niemcy to osta­
tni wał przed czel'wonym potopem". 

ziemian na służbe obcego wyw.tadu.! front pokoju. Front Ludowy. p h 
W tym to okresie na arenę wkra syc oza ••. 

r:7.rI Adam Dcb"szYJ' ski . Front ludowy w Polsce 
Prokm:ato;: szkicv.je w nast(}pują­

cych słowach sylwetkę DoboszY!'l- Wzmacnia się d krzepnie ten front 
skiego ,.Majątek w Sworowicach nie lIównież w. Polsce, mimo prześlado­
mały. ale zucUużony, drukarnia w wań ruchu demokratycznego, mimo 
Warszawie - oto co Adam Dobo. Berezy Kartus1."iej. Polska, krllj. 

. który tyle ucierpi·ał przez wOjny, 
szyński odziedziczył po ojcu. Procz kraj, który tyle ra1\y musiał odlbu­
tego odziedziczył niebywałą ambicję, dowywać się 7. ruin d zniszczeń ""'­
mniej inteligencji, a wiecej sprytu, ~ ,,~ wOelowanych przez obcych najeź-

"Strategia nasza po.lega na tym, 
aby rOZłożyć wroga od wewnątrz 
i 1lol11usić do rozbrojenia jego włas­
nymi rekami". W tym samym mniej wiQccj cza. 

sie, w jednym z tygodników krakow 
Piąta kolumna w Polsce skich,u kazuje się na stronie tytułe-. 

wej fot.ografia p. hrabiny Aleksandry 

. o działalnOŚCi swej w tym okre­
sJe Doboszyński móWli.: "Ruch narodo 
wy rozrósł się w latach 1934-1935 
do rozmiarów masowych i w związku 
2J tym musiał operować hasłami co. 
l'ilZ to bardziej uproszczonymi. Od 
roku 1930 trwał katastrofalny kry­
zys go~podarczy, w masach pano.. 
wała bIeda, a po wsiach było dużo 
bezrobofJnych, więc łatwo było tłu­
maczyć maS'Om, że sprawcami ich 
nędzy są Żydzi 

najwięcej zaś karierowiczostwa. Wy dźców, bardziej niż inne kraje usi­
bić się za wszelką cenę, zrobić ka- łowała wyrwać się z żela~nych obcę­
rierę u masonów. c7,y u klerylmł6w. góW, z.aciskanych MI jej szyi przez 
gdziekolwiek bądź - oto życiowa de niemiecJci im,perializm i jego krajo. 
wiza oskal'Żoneao. W wyścigu karie- wych agentów. Ruch robotnicZy Jeżeli chod.z1 o stronę pOlityczną 
rOVlrlcrów bez charakteru ma wziąć kr . hl l k' - .mo'W!· Doboszyn' ski - to poczy­

Każdy wówczas rozumiał. że woj- Tyszkiewiczowej z domu bal'onówny 
na się zblIża. Niebezpieczeństwo Konopka z odpowiednią reldamą jej 
Niemiec hitlerowskich odczuł każ- urody i rasowości. Ta oto herbowa 
dy uczciwy Polak. Każdy z nas 1.1'0 ladacznica i zawodowa a!1,entka nie­
zumiał wtedy, iż popieranie Nie- miecka, zostaje specjalist.ką od wer_ 
miec hitlerowskich, wprowadzerrie bowania poL'lkich arystokratów i 

POTRZEBNE PILNIE 

2 łożyska rolkowe 
średnica wewnętrzna 60 mm, średnica 
zewnętrzna 130 mm, szerokość 30 mm, 

Ctlltralny Wydział PoLigraficzny "CZYTELNIK" - WARS:lAWA, 
ul. Wiejs.a Nr 14. (K. 398) 

l 

zepll1€', C op po S·l raz po raz 
udział Doboszyński, snob, sybaryta, zrywa się do w.alki o s.woje prawa. na,1ąc od 1930 roku panowały w 
obszarnik - ma wziąć udz;ał czło. kraju rządy policyjne. W roku 1934 
wiek. ktory wkracza w źycie z 01- ~--------------.. Iutworzono obóz w Berezie Kartus­
brzymim. jak na owe czaSy kapita- S p E D ... T ORkiej, zaś w rok potem narzucono 
lem: z brakiem jakichkolwiek zasad krajowi oszustwem nową k<')nstytu­
moralnych. jakichkolwiek sknmu_ PrzetlsiębIDorstwo Państwowe w Łodzi cję. W tych warunkach szerokie 
ł6w. Zasadnicza ta cecha jego cha- zaangażuje natychmiast masy by'ly głęboko niezadowolone 
raktem objawia się w napisanej z istniejących stosunków politycz-
przez rriego pornograficznej powieści. k · nych, co wykorzystywane było dla 
typowej książce grafomana, pomoc slęgowego szerzenia przekonania, że tym sto-

sunkom winni są Zydzi Systema_ 
.. Trochę katolicyzmu ze znajomością, przebitki. tyczna agitacja tego rodzaju-
dużo faszyzmu ••• " kończy Doboszyński - wprowadza_ 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział la masy w stan pewnego rodzaju 
Brak skrupułów moral'l1ych, jakich Personalny, ul. Piotrkowska 5. psychozy". 

kolwiek hamulców, doszczętne za· (K.44S) (Dokończenie ,13 st.!' 4) 
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Droga do M~ślenic 

(Dalszy ciąg ze str. 3) przed sądem, m. mn. świadka Pa-
leJl(0kurator Zarakowski mówi da- jora i Mierzyńskiego, "szkoła my-

ślenicka" była "dobrą szkołą". My. 
. ..~zeroka była gama środków, ślenice stały się wielką szkołą po' 
Jakle rzucono na odcinek walki z gromów i prowokacji dla całej Pol. 
Frontel:; Ludo,,:,ym Okazało się je- ski, które w czasie okupacji dały 
dnak, lZ środkI te nie wystarczają. się we znaki. nie tylko Zydom, alf> 
Prawda a .faszyzmie była zbyt sil- chłopom i robotnikom. 
na, by mozna było jej Zildać kłam W wielkim chórze prasy na te-
fałszerstwami.' mat Myślenic piskliwym dyszkan-

Wtedy to Adam Doboszyński 0- tern rozlegał się głos "Ma'łego Dzien 
rzymuje szczególne zadanie - za- nika" z Niepokalanowa, pisma tak 
d~nie wYWO'ł:;lllia dywerSji. Postano haniebnego, że konkurować z nim 
WlOno chw'yC'lć ?ię j~j w ~wili dla mógł tylko "Merkuriusz Ordynaryj 
faszyzm~ Ist?tme mebezplecznej, w Tly" albo "Voelkischer Beobachtflr" 
m~~ncle kIedy miały się odbyć - oświadcza prokurator. 
WIe e demonstracje chłOPskie. Wówczas to rozpoczął się proces 

Na teI?1at. pogromu myślen'ickiego 1l1yślenicki, na którym bandyci:z 
DoboszynS~l pr~ed. ~ądem sa~acyj - wyprawy występowali z rekcHni 
nym w KrakoW1~ 1 we LwaWIe ze- wzniesi'l)nymi do góry w httlerow­
znał, co n!łstępu.]e: "Na zebraniu skim pozdroWieniu. 'To był ich 
Rady P0'Ylato.weJ. S. N. pl)~tanowi~ wzór, to był jch ideał, ro by'ł szczyt 
no. przeclwdZlałac komumstycznej kh marzeń. Nie przypadkowo póź­
~h ... Krakawa z t,ego okresu czasu niej znaleźli swoje właściwe miej-

e mogłem .P?znac. B:yła. t~, Barce- Sce w szeregach NSZ - za czasów 
lona wcze~m~Jsza o mlesląc , okupacji. Dobra była l171kola, dobry 

Dobo.szynsk l zapytany prz~z sąd nauczyciel. d'obrzy byli wy<:howan. 
~nacYJny, dla~zeg.o zorganlZo,,:,ał kowie. Proces przeciwko Doboszyń. 
pop"o~ w . Myslemcach. odpo.Wl~. skiemu w sanacyjnej Polsce, zgodo 
dział,. ze ffila'ło to ?yć wystąpleme nie z intencją Szuraków, Iltał się 
pmeCl.wko .Front0w:., Ludow~mu. W wolną trybuną wystąpień pogromo­
toczącym SIę obecl'lle proceSIe zapy- wych faszystowskich i antysernic. 
tany przeze mnie - mówi dalej kich.' . 
prokurator - jaki cel miała wy_. . 
prawa myślenicka, Doboszyński bez Stronmctwo ~arod<?we, stronmc· 
namysłu odpowiada. iż miała to być two. f~Szyst~ws.Icie~ ~tore w tym cza 
demonstracja rzekomo przeciwko sie J:U: ?tv: arC'le .zebl~wało pod ha. 
tamtejszemu staroście. Dwa te dro- sł~ffiJ. hltlerow~lmi , pogromowy­
bne wyjąt~i zacytowane rz: zeznań ~.- ~ s~o~ctwo w myśl polece 
OSkarżonego jakże wyraźnie i do- ma rueffileckie?o .rezydenta, ze 
bitnie malują sylwetkę oskarżone- względów ostroznoś;t :file było. na.­
go, jako hitlerowskiego prowokato- w~t prz~ .Do?oszynsklego .poWIado 
l·a. Jakże wyraźnie widać cele i za. ~ll1)~e. oflc~alm~ ? .wypraWIe ~yśle 
dania, które 'Otrzymał wówczas Do- m~kieJ, rnemme~. Jedna~ ka.pItał z 
boszyński tej wyprawy zbIJało menaJgorszy, 

Ale l· p'rzed san ' d podobnie zresztą, jak ONR, jak sa· 
aCyJnym są em . d b' . k al b' k 

cskarżony kłamał mówiąc: "Do o- n~cJa, po ? m.e Ja c ~ n oz rea -
statnieJ' chwili nie b ł d d _ CJl Z częŚC'lą kleru łącznIe. y em z ecy o . k '-~"' ki 
wany na wyprawę myślenicką". Do Pl'ocesy przeCIW o Do",,?z~ e-
boszyński wówczas nie miał o czym mu w ~atach 1936.37 -:- moW! dal~j 
decydować. O wyprawie myślenił> p~okut"ator Z::r-akow:5ki -: stały SIę 
kiei nie decydował oskarżony-'-de- w~elką. m~m>festac~ą. łntlerowską, 
cydovvał o tym ówczesny rezydent. stały s'~ę ?als.zym c~ągIem po,gro:nu 
niemieckiego wywiadu, Szurak. któ myślem~kiego. By ~'le. rozwlac :r:1m-
ry zakontraktował Doboszyńskiego bu w:okoł DoIboszrnski~go, mUSI on 
i który następnie opłacał je~o "dzi? z·ostac s~zany: Mimo, ze padły .tru­
łalność". py, mImo, ze palono i grabJono 

22.6. 1936 r. Doboszyński na c1.ell" sklepy i sklepiiki, . mimo, że, h!t~€~ 
ltilkudziesięciu otumanionych chło- rowscy boha~roW1e, a pózmeJ~ 
pów maszeruje na Myślenk.e. Wy. współprac~wmcy, gesta'P?' rai?Dwal1 
nikiem napadu było dwóch zab!. dobytek mlesl'kanców: mImo, ze. na­
tych ludzi Ale jakie to ma znacze- w~t s:arosta sanacY;Jny: coś nIecoś 
nie wobec żądań otrzymanych nd uC'l.erpl~ł - Do?oszynskiego ~~~o 
niemieckich mocodawców? Po zlik.. zaledwle na 3 1 p6ł roku wIęzlema. 
widowaniu awantury myślenickiej, 
Doboszyński zostaje z honorami Wielmo!ny więzień ... 
przewieZliony do Krakowa. ~dzie za 
czyna się drugi akt wielkiego wi. 
dowiska. 

Na rozkaz niemiecki 
Mówiąc o tych wypadkach Dobo.. 

$Zyńskl zemał: "Z końcem maja 
1936 r: otrzyma~em rozkaz, bym w 
wrminie miesięcznym wywołał ta­
kiezajśo1a, które by miały charakter 
dyw-ersjt w stosunku do Frontu Lu­
dowego w całej Polsce, by przysło. 
nić efekt niedawnych wystąpień 
SOCjalistów i komunistów. Mając 
bardzo krótki ~rmin do wykona­
nia poleconego mi mdania. musia­
łem ułożyć najprostszy plan ffi'ożli· 
WY do urzeczywistnienia środkami 
będącymi w mojej dyspozycji". 

Prokurator stwierdza następnie: 
"Zadania postawione Doboszyńskie 
mu w związku z Myślenicami nie 
byłyby przez nieg<> wykonane w ca 
łości, gdyby jednocześnie z tym caqa 
sfora agentów, inspiTatorów i pro.. 
woka1xl!rów niemieckich. jak rów. 
nież i<:h endeckich, ONR-owskich 
~ sanacyjnych popleczników, nie r07 
reklamowała tak szeroko tych zajść. 
,,Bohater z Myślenia" - .,wyprawa 
myślenicka" - oto jak delikatnie 
nazywano wówczas pogrom w My­
ślenicach. Każdy z bandytów, który 
brał udział w tym pogromie, st;J.· 
wał się przedmiotem zainteresowań 
pismaków, będących na :i:Qłdzie sa· 
nacji lub endecji. Rozdmuchano zaj 
ścia myślenickie tak, jak gdyby 
miały one być wzorem, jak następ­
ne ,.Myślenice" zrobić należy. 

Jak wynika z zeznań, składanych 

Ciekawym jest fakt, iż w czasie, 
kiedy DoboszyńSlki był uwięziony, 
listy pisane przez prolk:ura tora do 
niego, były tytułowane: "Wielmoż­
ny pan ;inżynier Adam Doboszyński", 
gdy do wszystkich innych więźniów 
listy tytulOW8JIlO :z.aws'ze: "do więź­
n!ia" l podawano tylko nazwisko. 
Drugi nie mniej ciekawy, e. zarazem 
dużo mówiący szczegół, to fakt z,a~ 
ginięcia w tajemni'C'zy sposób akt 
'Sprawy myślenick:iej z roku 1938. 
Akta te zaginęły mno, iQ: zostały 
wręczone do rąk własnyCh odpowie­
do2li:alnego praoowniika sądu W świe­
tle tegO' faktu jasne się staje dQa<:ze. 
go Doboszyński tak gwałtownie do­
magał się przedstawienia akt spra­
wy myślenickiej. Ządanie jego, to 
jesz'cze jedno świadectwo prowoka­
torskich metod Doboszyńskiego -
ośw.iadcz,a prokurator Zarakowski. 

W dalszym toOO przemówienia 
prokure.tor omawia nastroje, jakie 
panowały wśród społeczeńs·twa w 
latach bezpośredniQ poprzedzają­
cych wy.buch drugiej wojny świato­
wej. 

"Przez całą Polską przebiegała 
wówczas olbrzymia fula nienawiści 
do Niemiec. Naród czuł, iż jE'5t spę­
tany przez ciemne siły. Wyraz tym 
nastrojom dał j'eden z poetów pol­
skicl1 w wierszu pt. "Bagnet na 
broń", który ukazał się jeszcze w 
1939 ;r.: 
"Są w ojczyźnie rachunki krzywd, 
Obca dłoń też ich nie przekreśli, 
Ale krwi .. J;lie odmówi nikt 
Wysączyn:iy ją z piersi i z pieśni". 

Zwolniony bo potrzebny ... 
W tym to okresie nastroje anty-I wiecznej nienawiści do "Wschodu". 

niemieckie społeczeństwa były tak naród wiedZiony zdrowym instynk­
jednolite i tak zdecydowane, że w tern poc71uł, gdzie jego wróg, a gdzie 
krótkim czasie zmienione zostało przyjaciel. 
hodowane przez tyle lat przez tych O tej zdecydowanej postawie na­
wszystkich obcych agentów pojęcie rodu świadczy d<lbitnie lawirowanie 
rzekomo atawistycZnej - jak to oni Ryd~a Śmigłego ;j jego pomocników 
nazywali - nienawiści do Związku w chwili, gdy rząd polski odrzucił 
Radz.ieckiego. Mimo, iż przez wiele propozycję Związku Radzieckiego 
lat ?!atruwano dusze narodu legen- zawa.reia paktu o wzajemnej porno· 
dą, iż każdy Polak nienawidzi cy. Ileż artykułów, ileż wystąpień. 
Związku Radzieckiego, mimo, iż ileż kDzall wygłoszono po to, by 
wydawano setki milionów złotych ?nów uśpić naród. Jeśli odrzucona 
na prowokatorskie piśmiQła, by został~ ponownie wyciągnięta ręka 
Wl101Ć w naród przekonanie o jec;o "''3.6.stwa., które pierwsze uznało pra, 
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wo Polski do niepodległości, jeśli 
znów udałe się uwikłać Polskę w 
sytuację, w której klęska Polski sta­
ła się nieunikniona - to pamięta­
my wszyscy, że odbyło się to tylko 
przy pomocy największych wysił­
ków i największych starań całej 
agentury hitlerowskiej. 

W tym okresie Doboszyński był 
potrzebny na wolności. W tym okre­
sie ~e wolno było trzymać w re­
zerwie ani jednego agenta. Po wi.zy­
cie Franka w Polsce ówczesny mi. 
nist€'r sprawiedliwości zwalnia Do­
boszyńskiego z więzienia. 

Hitler musiał się liczyć z tym, że 
naród pO'lski nie podda się bez wal. 
ki. MImo sprzedajnych wodZJÓw, mi 
mo poczucia wielkiego osamotnienia, 
mimo odseparowania go od Związ­
ku Radzi.zeckiego, który proponował 
pomoc - naród chciał walki. I wte 
dy, w obliczu fald ogó'1nej nienawiści 
do Niemiec, nie udałoby się utrzy· 
mać otwarcie działającej agentury 
niemieckiej. Agenturę trzeba było 
szy,bko zamaskować. 
Doboszyńskd otrzymuje nowe po_ 

lece~ie. Wojna wybuchnie niedługo, 
nalezy uQawać antyhitlerowca, na· 

leży udawać patriotę, inaczej agent 
straci swoją wartość. 

Rzecznik oskarżenia stwierdza. że 
wn tr~ck szpiegowski nie jest ani 
newy, ani oryginalny i że metody 
V kolumny Zaliczały gO' QO swego 
normalnego repertuaru. Niemcy pO'­
dawali go otwarcie, jako jeden ze 
swych chwytów. 

Przechodząc do omówieroa działal 
noścJ Adama Doboszyńskiego w 0-
kresie wojennym, prokurator Zara· 
kowski przY'Pomina tragedię żolnie­
rza polskiegO' owych beznadziejnych 
dni wrześniowych. Zołmerz pamięta 
- mówi prokurator - bohaterską 
walkę swoją i swych towarzyszy 
broni, tych żoŁnierzy, którZy z ręcz­
nymi grana tarni, :li flaszkami z ben. 
zyną szLi na czołgi niemieokie. Przy 
pomina sobie młO'dych oficerów, któ 
rzy stawali na czele kompanii, ba­
talionów, a nawet pułków, by ~tą­
pić tych, którzy ąlbo zdezertel'Owali 
Zanim zaczęła sJę wojna, albo zaszyli 
się w bezpiecznych miejscach lub 
wreszcie wojskowymi samochodami 
długo jeszcze zanim nadszedł front 
uciekli za granicę. 

Myślenice był hasł€lU wieJikiej dy· 
wersji hitlerowskiej, skierowanej 
przeciwko Frontowi Ludowemu, był 
pie~wszym głośniejszym strzałem 
przeciw Polsceu

• 

Według zeznań świaclk.a Sali i Pin· 
deli, władze niemieckie przeniano. 
wując ulicę Kazimierza Wielkiego w 
Myślenicach na ul. Adama Dooo­
szyńskego. zmianę tę uzasadniły 0-
kreśleniem DQ.boszyńskiegQ, jako 
"bohatera narad·owego". 
Niewą1pliwy jest bliski stosunek, 

jaki łączy osk. Doboszyńskiego 21 
Aleksandrą Tyszkiewiczową. W cza­
sie rewizji, dokonanej u TyszJąewi­
czowej. przez świadka Kowalewski~~ 
go, zrlalezione zostały dokumenty 
obciążające nie tylko samą Tyszkie­
wic zową , ale również Dobo9Zyńskie­
go. Osoba Doboszyńskiego była roz­
pracowywana przez II Oddział: rów­
nież w związku z aferą niemieckiJe~ 
go szpiega Antoniego Dąbrowskie. 
go. Okoliczność tę stw1erd:dł świa· 
dek Pantera Bocwn, który inwigi~ 
lował oskarżonego w czasie jego .PO"" 
bytu w Ostrowiu Wielkopolskim. 

Agent Nr P 3129 . 

Działalność szpiegowska Dobos:zyli 
skiego rozpoczyna się od poznania 
Tyszkiewiczowej i aż do opuszczenia 
granic Polski cechuje ją logika i kan 
sekwencja. Credo polityczne zamiesz 
czone w "Gospodarce narodowej", 
działalność publicystyczna, inspira. 
cja szeregu dzienJllikarzy z oboou en 
deckiego, pogrom myślenicki, zwol­
nienie DOboszyńskiego z więzienia 
przez Grabowskiego, po wizycie 
Franka, sposób wstąpienia Doba. 
szyńskiego do wojska w kampanii 
wrześniowej, jego rzekoma ucieczka 
ze szpitala-wszystkie te okoliczności 
wiążą się w logiczną i konsekwentną 
całość. W świetle tych dowodów ze. 
znania oskarżonego są tylko pewne. 
go rodzaju komentarzem dowodów 
jego winy, znajdujących się w po. 
siadaniu sądu. 

Przypomina sobie żołnierz wata­
chy niewecki<:h SZJpiegów, krążą­
cych na szosa,ch, na torach kolejo. 
wych, na stacjoach, szpiegów poprze­
bieranych w !polskie mundury. 
Wśród tych, którzy doszlusowali do 
uczciwego polskiego żołnierza­
stwJerdza pl'okurato.r Zarakowski -
znajdował sirę również niemiecki 
agen~ n~ P:3129 - zarejestrowany 
w nleffileckim "Auswoemges Amt" 
- inżynier Adam Doboszyński. 

"Wiele kłamstw i prowokacji -
oświadcza oskarżyciel publiczny­
us'lyszeliśmy na sali sądowej gdy 
OSkarżony Doboszyński. skład~ Swe 
wyjaśnienia, ale cynizm wynurzeń 
Doboszyńskiego przekraczał wszE·I· 
>kie granice, gdy mówił on o sobie 
jako o oficer2le Wojska Polskiego w~ 
wrześr:.iu roku 1939. 
Omawiając 10'sy Doboszyńskiego 

podczas kampanii wrześniowej, pro­
kurator podkreśla, iż są one "dziw­
ne i tajemnicze", Dziwnie wygląda 
dołączenie się do odidziału wojska w 
czasie odwrotu ~ jego rana, dziwnie 
wygląda jegO' rzekoma ucieczka z 
niewoli, której nikt nie widział. 
Wyraźnie natomiast ~ jasno - mówi 
prokurator - zarysowuje się jego 
rola w grupie pod wsią NaroI, gdzie 
inspiruje wyjście grupy oficerów z 
lasu i poddanie się Ni€mcom. Agent 
P-3129 - woła prok. Zarakowski -
umiał znaleźć właściwą drogę! 
Kontynuując swe wywody,. pro, 

kurator stwierdza, .że w toku ślectJz­
twa Doboszyński przez dłuższy czas' 
odmawiał :zeznań. Gdy widział jed­
nak, że władze śledcze posiadają nie 
zbite dowody jego pracy dLa nile_ 
mreckiego wywiadu, stopniowo od­
s,ł·aniał szczegóły zaangażowania się, 
otrzymane instrukcje, sposób ich 
wy;pehllimia, a nawet szczegóły do­
tyczące wynagrodzenia. Wtedy w 
swych, własnoręcznie pisanych ze­
znaniach Do'boszyński tłumaczy: 
"Moje przeżycia w latach 1940-45 
staną sirę zrozumiałe dopiero wtedy, 
gdy cofnę się do 1933 roku, kiedy 
zaangażowałem się w wywiadzie nie 
mieckim, wciągnięty tam przez 
Aleksandrę Ty.szkiewiczową". 

"Bałem się wówczas zasugerować 
- pisze d'alej Doboszyński - iż i.n­
te~e9 narodu polSkiego jest 7Jbieżny 
z mteresem narodu niemieokilego". 

Do wywiadu niemieckiego 
zwerbowała go 
Tyszkiew;czowa 

kła broń DOboszyńskiego, jaką po­
Sługiwał się w swe1 pracy od 1933 
roku - oświad<:za prokurator. Przy· 
tacza on następroe jako przykład 
tych kłamstw słowa oskru-żonego o 
"tramwaju, jadącym prze2J socjalizm 
do komunizmu", którym Doboszyń­
ski - rzekomo - "zdecydQwał . się 
zajechać dość Jalek.o". Dalszym 
przykładem jest to co zeznał Dobo­
SZyńSkl., mówiąc o pogromie myśle­
nickim Doboszyński zeznał: "Wy­
padki myślenickie spowodowałem, 
będąc człowiekiem młodym i bardzo 
zapalczywym". Os>karżony starał się 
nadto przedstawj,ć te wypadki jako 
demonstrację, skierowaną przeciwko 
sanacyjnemu staroście i miejscowej 
policji. Ale wyjątki :li przewodu są· 
dowego, który odbył się po wypad­
kach myślenickich, o!baliły te klaiffi­
stwa. Poseł Polewka, długoletni dzia­
łacz społeczny 2l terenu woj. kra­
kowsk~ego, stwierdził, że marsz na 

"Oskarżony Dobaszyński - mówI 
dalej prokurator - człowiek z wyż. 
szym wykształceniem, dzi.ałacz poU. 
tyczny i publicysta, zdawał sobie 
całkowicie sprawę z zamierzeń hitle­
I'Yzmu w stosunku do państwa pol. 
skiego". Pracował on czynD}e i z ca. 
łą perfidią nad realizacją zamierzeń 
Trzeciej Rzeszy, skierowanych prze­
ciw Polsce dlą pozbawienia jej nie­
podległego bytu. 

Szpiedzy nie zdemaskowali szpiega 
Naród, przerażony i oSZOłomi.ony \ wrześniu 1939 r.: "Po ostatniej woj. 

t~ co się stało, stawał wobec pyta nie ogarnia n~~ nieraz przykre uczu­
ma, .Jak to było możliwe? Dlaczego cie, że-nie prowadziliśmy polityki 
z,:"al1ła się na nas katastrofa wrześ_ ~łasnej, ale poruszaliśmy się jak ma 
mowa? Dlaczego przez tyle lat po, nonetki w takt poruszeń sznurków 
zwalaliśmy, aby banda obcych agen- trzymanych w ręku przez obce age~ 
t6w prowadziła nas do zguby? Dla. tury". 
czego nie zniszczyliśmy V kolumny? 
Dlaczego szpiedzy rządzili Polską? 
Gdzież była ta słynna "Dwójka", któ 
ra miała chronić przed szpiegami i 
dlaczego nie zdemaskowano Dobo­
szyńskiego? 

Zbrodnicza działalność oskarżone. 
go DOboszyńskiego i jemu podobnych 
tłumaczy katastrofę wrześniową. Na 
wet przyjaciel oskarżonego Jędrzej 
Giertych napisał o nastrojach we 

POza zeznaniami oficerów V Od­
działu, świadków Kowalewskiego l 
Pantery Boczonia niewątpliwy jest 
fakt, że Doboszyński figurował jako 
agent niemiecki "'l aktach <>kspozy. 
tury m' 3. ekspozytury nr 2, w dos­
:;ier Tysz.kiewiczowej, wreszcie w 
aktach samodzielnych referatów in. 
forma<:yjnych krakowskiego i poznań 
~kiego. 

Drugi oddział był Cl~ŚC;ą V kolumn 
Z?ch~~ pytanie, dlaczego Dobo. na stanowiska w kraju. Wy<:h<:>dzili 

szynski me z?stał zdemaskowany stamtąd ministrowie, wojewodowie, 
przez II O~d~ał Sztabu ~ene.ralne- przez "dwójkę". przechodZili polio 
go? Odpow~~dz na to dah śwladko- tycy i dziennikarze. Z II Od. 
wie, którzy wyjaśnili rolę II Oddzia działu p.9Chodził Beck. Wychowano 
łu: R~la tej. jedno~tki. była .niewspół I ka~i. tej instytucj' byli: Sieradzki, 
fl1ler:me duza w zyClU pohtycznym Kosclałkl)wski, Sławek, Schaetzel 
PolsIO przedwrześnil)wp.j. 'racy ~ze- Koc i inni, była to mafia któr~ 
fo~e "D.wójki" jak:, r:'f~je:, Pełczyń prn:~z swoje kontakty i agentury 
Sk;I,. Ex:glLsch, Zy~ho~ l mm, pozosta- dOCIerała do najmniej szych ośrod. 
will. Plętn~ na. zYClU politycznym ków. II. Oddział nakazuje fa. 
kraJu. 0:11 ~o me . do~usz~ali do te- ;'V0r~zo":':illle ONR-owców. Z jego 
go. by mennecka lns,prraCJa w Polsce msprracJI powstaje ,.Klub 11 Listo. 
doznawała jakichkolwiek przeszkód. pada", któremu patronuje Rydz. 
Oni pQmagali prowadzić szpiegostwo Śmigły i w którym wygłaszane sa 
przemysłowe, polityczne, woiskowe prelekcje o jawnych hitlerowskich 
na rzecz Niemiec. Pod ich opieką i tendencjach. 

OkoJi{!zności pracy w wywiadzie opieką .ludzi, któ~zy prz~.z ,II Oddział O penetracji II Oddziału do 
niemieckim Doboszyński przedsta. przeszlI, mo~ły s'ę ro.zwl]aC \~ Polsce prasy mówi świadek Mierzyński. 
wia dwukrotnie prokuratorowi nad- agentury hl~lerowsI?e, ,moglI ws'!-y. Na odpowiedzialne stanowiska kie. 
zorującemu śledztwo. W dniu 27.2. scy Doboszynscy dZlałac bezkarme. rl)wani są luczie. mający ścisłe kon 
1948 r., a więc już po zakończeniu "Robotę tę odczuwał cały kraj, Od takty z WYwiadem. Tak więc .,Ku7 
śledztwa w jego spraw!€, Doboszyń- czuwał jej dobrodziejstwa "Mały ri€rem Porannym" kieruje Pie· 
ski przesłuchiwany jakQ świadek Dziennik" w Niepokalanowie. Od- strzyński delegowany tam przez 
przed wo.iskowym sądem rejono- czuwał jej przekleństwo robotnik na Pełczyńskiego. Kontakty z .,dwój­
wym oświadcz.a: "Do pracy w wy- SWOich plecach. Oficerowie ,.Dw'i- ką" ma "Express Poranny" i "Ku­
wia·dzie niemieckim zwerbowała ki" jerhali na o_okształcanie do No- rier Czerwony". Ponadto wychodzi 
mnie Tyszki€wiczowa, moja znajo- rymbergi i Drezna, do Monachitun i pismo, będące ]JO prostu tłumacze­
ma. Była to córka mOjego najbliri:- Berlin& Zawodowi oprawcy przy- niem artykułów . zamil:!szczanycb w 
szego są.siadJa która została w Ber- jeżdżali uczyć naszych rodzimych gazetach niemieckich. 
linie zwerbowana do wywiadu nie- Kordjanów~Z.amorskicb swego ka- Czołowym jednak wrogiem dla 
mieckiego. Wywiad mial chara'kter towskiec:(o fachu. Oprawcy z Berezy II Oddziałv. jest pc.'rtia ko­
polityczny i propagandowy". Kartuskiej wymieniali dośwladcze. munistyczna. Do pr:>cy przeciwko 

W ciągu obecnie toczącej sięspra- nia z katami z Dachau. Von Moltke rJej montuje się i szkol; Dotężny 
wy Dcbo5Zyński oświadczył, że od- już wówczas czuł się generalnym gu aparat. Nowych adeptów I (mtrwy­
wołuje część swoi·ch zeznań, nawet bernatorem Wars~awy i Polski. Ró- wiadu poucza się o ideologi i komu­
t ch które były pisane własnoręcz- żni wymienieni i niewymienieni w mstycznej. o organizacji t.1artii. I) 

nie w cZl3sie śledztwa. Ale Dobo- tym procesie panowie uważali za Związku Ri1dzieckim Uczy się ich 
SZYI1Skl nieostroŻllie dodał. że 0- zaszczyt być przyjętym przez nieO'(' łajdackich, prowokatorskich metod 
świadczenie to uplanował już dość i osob;~cie wręczać mu materiały lub pracy Czynione są próhy złnmania 
dawno Była to na pewno jeszcze otrzymywać instrukcje". tego ruchl od wewnątrz i od ze-
jedna z prowokacji, jakich cały sze- Ak r.J wnątrz Najlepsi przeds1awriciele 
i"eg zademonstrował oskarżony w a,,'/\smia "l.VOdZÓW,r mus ludOWYCh są więzieni lub \ vręcz 
c'qgU 10 dni przewodu sqdowego <:"'1~7nip nazy v, ')'10 IT Od. mf'rdc?lani. 
Te kł.amstwa i prowokiacje, to zwy dział "Akademią". dającą patenty (Dokończenie w n-rze jutrLejszy'm) 



• Na tniwa zapraszaJą 
chłopi Wielkiej Łodzi 

U łódzkich harcerzy w Łqcku 
Na peryferiach Łodzi, szumią doj­

rzałe łany zbóż. Chleba. w tym roku 
nie braknie! - Już w przyszłym t y­

rządlnie, razme i ochoczo. Przy jeż- gndniu ro.zpoczną się żnMl\Ia.. 
dżajcie, oglądajcie, patrzcie: Na nie_ Na pola gospodarS'tw Wielkiej Ło­
dzielę 10 lipca oczekują tutaj mam cizi wyruszy 5 świeio cdremontow.r 

(Od spert'al"ego sprawozdawcy) 
Tak losy zdarzyły, że z pociągu bardziej skupiony, liczy ogółem o. 

na st&cji Łąck wysiadłem równo- koło 300 dziewcząt. W namiotach 
cześnie z dwiema łódzkimi harcer. czyściutko, schludnie, prycze biało 
karni. Cóż naturalniejszego, jak za. pokryte, na stolikach kwiaty. Właś­
pytać je grzecznie o drogę <lo obozu nie w tej chwili jest obiad przy 
harcerskiego? Wszak ten rodzaj kuchniach, ,,na <lale", nad samym 
ludzki jest prosty, pozbawiony et y- brzegiem, więc dziewcząt już nie­
kietaIności i traktuje sprawy rze- wiele; u wejścia do ka:OClego nami 0_ 

czowo. tu służbowa melduje się do ro~azu. 
Idziemy najpierw ścieżką, a po_ Na grządeczkach, cyfrowanych drob 

tern piaszczystą drogą przez piękny nymi szyszkami, wyczytujemy na­
sosnowy las i rozmawiamy. Z tej zwy zastępów: "Iskierki", "Kamie­
swobodnej pogawędki dowiaduję się nie" ... 
rychło, że dnia 2 lipca już o godz. Jest tu i namiot i.nfirmeryjny. 
13 harcerska, ciężarówka przybyła Pusty? Nie. Właśnie o<1bywa się za_ 
szczęśliwie na miejsce. Kwatermi- strzyk - wykonUje go obozowy -
strze wywiązali się ze swoich obo- chory to jeden z kwatermistrzów 
wiązków znakomicie, bo przygoto_ zagrożony zapaleniem ucha we~ 
wali wszystko, co potrzeba na przy- wnętrmego. Jeżeli cygasol nie po­
jęcie drużyn. Na bagaż i sprzęt cz~- może, odje<1zie 2l lekarzem do szp1_ 
kały podwody. Wszystko odbyło SIę I tala. A pOza tym lekarz nie wiele 
sprawnie i po;nyślnif" . nawet prz~- \ ma tu do roboty. kilka schorzeń na 
lotna burza ~le popsura wykonama gardło, trochę kataru, rozstrój żo­
PT.ograt?u- Juz w sobotę stanęły .na- lądka - takie "domowe" choroby. 
~1.0tY.l gotowe byl~ prycze z Slen- Przez rozległe polne drogi jadę nikc:nu wypchanymI słomą. furką do obozu nad jezioro Górne. 
Pr~ybywamy do osady Łąck, o~~a-: Dymią w oddali przygas;Jiące ogni­

loneJ o~ st8;cJi ? 3 km.. I tutaj .luz ska. Zgłaszam się u komendanta 
UsadOWIło. Sl,ę, ~lka dr;Jżyn m~sklch. dha Surowleckiego. Zdaję sobie 
Drużyny zen8.Kl~ rozb~y swoJ~ na: sprawę, niebardzo jestem tutaJ 
mioty obo~ WSI Zdworz, p~ozoneJ w porę. Równocześnie bowiem ze 
o cztery kilome~ry od Ł~cka, głÓW~ mną przybył na inspekcję obozu 
ny korpus druzyn męsloch. wraz. harcmistrz N. 2l komendy chorągwi. 
kor;tendą gruP! - w sąSIedztWIe Ale moje intruzostwo - jak widzę 
WSI Dębowa Gora (o trzy km od _ przyjęto tu chętnie i wyro:r.umia_ 
Łącka). le. IdziE'my razem na zwiedzenie 

Wszystkie obozy położone są w obozu. 
prześlicznych lasach na wysokich Wszędzie ład, sprawnosc, ruch. 
brzegach trzech jezIOr: Łąckiego, Jedni J'eszcze 'ed gdzie l·ndzie.i 
Zdwórskiego i Górsldego. Pod ko. J zą. 

porządkują podgrupę, tutaj kopią 
ronami starych sosen stoją namio- boisko na siatkówkę, tam. wykań­
ty, mieszczące w sobie po 8-10 har- czają wnętrze namioh. W me1dun­
cerek lub harcerzy. Obóz żeński pod kach ostrych, żołnierskich melduje 
komendą druhny SołtysiaIiównej, jest się: "zastęp przy pracy" - i praca 

RczbU samochód 
PrzedwcZoraj przy zbiegu ul. 

rzeczywiście wre; albo "zastęp przy 
obiedzie" - i obiad rzeczywiście ... 
wre. 

W drużynie XVIII "na dole" nad 
jeziorem myją właśni.e menażk\. Na. 

mioty puste. Tylko Służbowy czuwa, i tatów z pakami cukierków, czeko- nych żniwiarck. Jest ich jednak za 
zawijając kapuśniak z ziemniaka- lady i domowych łakoci Bo zresztą mało, aby SPr74tnąĆ cały plon. Z 
mi przyniesiony przez kolegę. Nie wszystko mają, co potrzeba. - I pomocą pośpieszą sleT'PY i kosy. Po. 
przeszkadzamy, a za to zapomaje- jeszcze jedno: przywieźcie koniecz- trzeba. więc dużo rąk do pracy. 
my się rzJ "terenem". Zastęp czwar. nie - piękną, letnią pogodę; żeby Jak w mku ubiegłym tak i obeo­
ty ... Namioty pod nazwą "dam ser- już deszcz nie padał codziennie nie ZSCh zwraca sIę z glirącym ape­
ca". Jest więc: "Hala", "Edytka", przez godzinę; żeby rozwinąć pełną iem: Tych wszystkich, którym wa­
"Basia" [ "Hermenegilda Kociubiń- działalność ~ H.S.P. i grami polo. runki ma.terialne, bąuź inne nie po­
ska". A mieszkają w nich zastępy: wyroi... zwalają wyjechać na wczasy - f 
"filozofów", "romantyków", "Mu_ Przywieźcie pogOdę! Każde z ma- spędzają je w ciasnych, dusrmych 
rzynków" ("ludzi czarnych", a nie tek i ojców po trochę, to się złoży murach miasta prosimy - pomó2:cie 
"do obsługi" . Tuż obok Komendy z na tak piękną całość, jak ten obóz nam! 
pięknymi emblematami - "Gospoda w Łącku. Zbiórka w niedzielę na W zamian za 00 otnyma.cle mi'e­
pod Prosiakiem", mieszcząca zapasy Dworcu Kaliskim; o go<1z. 6,28 od- SlZka.nie, utrzymanie oraz wynagro.. 
żywności. I jazd I I dZeDie (Bliższych i:nf()II')J).3,Cji udzieli 

Jest pięknie, zdroWQ, wesoło, po- J. S. ZSCh, ptotrkO'WSlka. 48) (tz) 

J 
Produkcja wódki bez 

c r iw , wina 
• zmIan 

Plan 6-letni przewiduje znacz- widuje się, że w roku 1955 osią- że stosunek konsumcji na jedną 
ny wzrost produkcji przemysłu gnie on 183 pro<:. produkcji z 1938 osobę, Konsumcja przekroczyła 
spożywczego i rolnego. r. z tym, że od 1949 r. do chWiili ostatnio znacznie spożycie przed~ 
Przemysł cukrowniczy już ~ zakończeru.a planu 6.letniego wojenne. 

roku bież. przekroczył 2:Ilaczme wzrośnie ona około 30 proc. W Przewiduje się zwiększenie pro 
produkcję przedwojenna, a prZf~- związku z tym podniesie się tak- dukcji piwa o dalsze 75 proc. (do 

• • ok. 14 ,lttr6w na jednego miesz-

ą r · a kańca roczm.ie), oraz czterokrotny 
wzrost produkcji wina, 00 umo-

d 
żliwi w dużej mierz~ zastąpienie 

książeczki oszeZI: nDścio e S.f.O. alkoholu wysokoprocentowego 
Z dniem 1 stycznia 1948 r. weszła dla uposażenia 1.200 do 1.700 zł (w6d~a) niskoprocen~owym ~ upo­

w życie ustawa o społecznym obo. dziennie 6.900-9.700 zł tygodniowo, dobnI nas do zagranICY, gdZIe spo 
wiązku oszczędzania. Od obowiązku lub 30.000-42.000 zł mie;;ięcznie _ l życie alkoholu wysokoprocento­
tego są zwolnione osoby których u- proc.. wego nie jest tak znaczne, jak U 
posażenie nie przekracza za okres dla Ujposażenia 1.700 - 2.400 zł nas. 
wypłaty: miesięcznej - 30 tys. zł, (9.700 - 13.800 zł tygodniowo lub Polski Monopol Spirytusowy 
tygodniowej - 6,900 zł i dziennej - 42.000 - 60.000 zł mies. - 2 pr.oc., postawił sobie na okres realizacji 
1.200 zł. oraz powyżej 2.400 (13,800 tyg. l 60 planu 6-letniego dwa gł6wne za-

Dla osób, których uposażenie prze- tys. z1 mies.) - 3 proc. 
kracza te sumy ustalono następu.. SFO dzieli się na: Fundusz A, 0- dania, a mianowicie: nie zwię­
jącą wysokość wPłat na Społeczny bejmujący wkłady pracowników :in- kszac produ!{cji wódek, aby miej­
~ndusz. Oszczędności. stytucji państwowych i spóldzieL sce ich mogło zająć wino i piwo 

WojĘka Polskiego i Widok, jadący 
tamtędy tramwaj nr 15 zderzył się 
z pół cIężarowym samochodem. Tram 
waj wlókł za sobą auto na prze­
strzeni ok. 60 metrów, po czym 
wgniótł je w słup z przewodami. 
Kilka osób odniosło lekkie ohraże­
nia. 

waga na pom y studz· enne. 
czy ch, Fundusz B, obejmujący wkła oraz zwiększyć produkcję spiry­
dy rolników i Fundusz C, obejmu- tusu przemysłowego do celów 
jący wkłady pracowników przedsię- produkcyjnych, napędowych, lecz 
biorstw prywatnych. niczych itp. Do roku 1955 produk-w sobotę , pon -ed z lalek Obecnie są już do odebrania w . . 
Urzędzie Rewizyjnym (Al. Koścfusz_ cJa spirytusu odwodnionego wzro 

W ramach przeprowadzanego re­
montu urządzeń energetycznych w 
Elektrowni Łódzkiej w dniach 9 i 11 
bm. dokonane zostaną roboty nad 
oczyszczeniem chłodni na terenie 
Elektrowni.. W związku z tym unie­
ruchomione ZOstaną 2 największe 
turbo-zespoły, zasilające miasto w 
prąd. Alby nie było przerw w do­
starczaniu prądu dla celów przemy­
słowych i konsumcyjnych zachodzi 
konieczność obniżenia obciążenia na 
'innych odcinkach w godz. od 5 ra-

no do 15 w dniach 9 i 11 lipca re. 
Na skutek prośby Elektrowni 

ŁódzkIej Prezydent m. Lcdzi wydał 
w .zw!az'ku z tym zaltaz używania na 
posesjach łódzkich pGIDp studzien­
nyoh o napędzie elektrycznym w so­
botę dnia 9 bm. i w poniedziałek 
dnia. 11 bm. w gotlzinach od 5 do 15. 
Winni przekroczenia tego zakazu bę­
<l1 karani grzywną do 25.000 zł lub 
aresztem do 14 dni, względnie obu 
tymi karami łącznie. 

ki 83) książeczki oszczędnościowe, z śnie w stosunku do ob~nego o­
których każdy będzie mógł się zo- kresu czterokrotnie. 
rientować o stanie posiadanego kon. Przemysł cukierniczy, produku­
ta W najbliiszej przyszłości ukaże jący cukierki, czekoladę itp., za­
się ustawa, regulująca sposób po- planował dwukrotny wzrost 
dejmowa:U.a sum z .~osiadan~ch 0- swych wyrobów, kt6rych konsum 

Jak ustaliłQ dochodzenie, wh"1ę 
wypadku pDnoszą wystające w tym 
miejscu z jezdni szyny, ułożone tam 
do wagoników, wywożących ziemię 
przy robot9ch drogowych, Szofer 
samochodu, który pochodzi ze Zgie­
rza, nie znał widocznie tej "natu­
ralnej przeszkody" i spowodował 
wypadek. 
Najwyższy czas, aby tę zawalidro_ 

gę usunąć. (r) 

ZJEDNOcrLENIE ENERGETYCZNE Okręgu Łódzkiego 

zatrudni 

1 REFERENTA (studenta, technika, planistę), 
do pl'\BJC l1J:ł.d d:o!kJunue!IltaJcj ą. teiCłlf1lJtozIną d~a liJIlIW1eSltycjli. 

3 KSIĘGOWYCH (kontystów). 
3 MASZYNISTKI. 

ZgłciSIZ€JJJ:'a pm;yjiffilUJje Oddizllan- P€Il'Sotn.aJlm.y Z. E. O· L. 
Łódlź. UJl· PiOlt:r" .. w.ws\kJa 58. (K. 4205 

LEKARZE PIORA WIECZNE kupujemy na­
wet 1P0!;amane-STALINA 6. (k 289 

szczędnosc1. W chwJlI obecneJ wła- cia w roku 195-5 .. 2 k 
ściciel konta może otrzymać 50 . wymesle g na 
proc. posiadanej na koncie sumy głowę ~ stosunku rocznym 
12rzy wypadkach: urodzin ślubu i (przed wOJną 60-65 dkg.). Prze­
pogrzebu. Pon~dto 7) konta' rocznego widziane jest także wzmożenie 
przeznacza się 5 proc. do dowolne_ produkcji -pieczywa cukiernicze­
go rozporządzenia jego właściciela. go. 

ROZPORZĄDZENIE PORZĄIlKOWE 
Prezydenta m. Łodzi z dnia 7 lipca 1949 roku 
w sprawie korzystania z energii elektrycznej. 
Na podsta.wie art. 108, pkt 2 i 109 I'O'DPorządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 19 styC'znia 1928 r. o organizacji i zakresie 
dzałania władz adminisłracil ogólnej (D'L. U. R. P Nr 80 z 1936 T., 
poz, 555 wprowadza się nltżej podane ograniczenia w korzystaniu 
z energii elektrymnej. 

II 1. Zabrania się w dn.iach 9 i 11 Jipe<. 19ł9 roku, w godzimlch 
od 5 do lI!, uiywanla. na posesjach m. Łodzi pomp studziennych o na.< 
pedde el")(trycznym. 

§ 2. WiJl'lni przekroC'Lenia niniejszego rozpOI'zą,dzerua będą karani 
z mocy art. 112 powołaT>ego rozporządzenia w trybie administracyj_ 
nym grzywn~ do 25000,- zł lub areszlem dQ 14 dni albo obu tymi 
klarami ląc·wje. 

§ S. Rozporzą.dzenie nilnlejSL8 wchod1ll w ~ycie w dniu 9 lipca 
bieżąccgo ro)cu. 

ZAMmNI1!; 2 kuch:ndą śr6dmJeścle ZGUBIONO książeczkę Ube21ple-
11.3 wlęks.ze śródmieściu. Dzwonić czalrul SpQ!ecznej Leokadl<a Janno 
145-73, godz. 211-22. (k W9) Ilńska WOjska Pol,.klego 18. (68;;()P 

ZGUBIONO le-g. tTamwajQwą ser. 
B Zofia Nowak Gdańska ~;;4. 

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch.n'ą wy­
gOdy Arml1 Ludowej na pOkÓj ku 
chnią wygOdy w okolicach Naru­
towicza. Ofcrty pod "Teresa" 
Piotrkowska 56 "Prasa". (k 4<10) SKRADZIONO książeczkę Ubez 

pieczalni Społecznej, dowód oso­
POKOJU poszukuję. Cena obojęt- bisty (palcówka). Marla KuI:>.wrń 
na. Oferty .. WY1Pł"H,,,ln(l" Piotr- ska, Dobnyńska 4. (6744 p.) 
kowska 55 "Pl'asa" tel. 182-99. 

STUDENTKA POS2111kUje ładnie u­
meblowanego pokoju cena obojęt­
na - mają być obiady. 11 Listo­
pada 30-8. (6751 p.) 

ZGUBIONO ]ml"tę rejestracji WOj.­
skowej RKU KońSkie Józef Alb1n 
ur. 25. III. 19~1 r. ((6856 p.) 

Dr LIDO ALEKSANDER choroby KUPIl!l barak milE)l5ZJcalny przenoś PREZYDENT MIASTA: w Jz mgr Wacław L. SObol, Wieeprezydoot. 
uszu, gardła, nosa. DaszYl'lsJdego skie używane. Tel. lltB-68 między (Z /3) 
nr 6, 8-10, 4-6. Tel. 101-50. (k 00) godz. 8 - 9 wiecz. (k 327) 

STUDENTKA humanl\Styki p03ZU- ZGUBIONO kartę re,1estraCji woj­
ltuje poltoju przy rodzinie. N3j- sJtowej RKU - Końskie. Stefan 
chętnlej w śl·6dmieściu. Oferty Baryła ur. 14. 3. 1926 r. (6637 p.) 
pod .,Pokój" Dz. ŁódzkI. (6867 p.) __ ~------__ _ 

SPRZEDAM motocykl Ziinda,pp 
GGa stan ba:dzo dobry, tel. 174-40. Dr TEMPSKJ speCjalista, wene· OŁOWKI czerwone, niebie.kie i 

ryczne. skórne. wiosów, moczo· zieJane do sprzed3nla. Odsprze­
płciowe. P:otrkowska Nr 114. (k 48) dawcom rab3t hurtowy. H. Zawll- LL'lKI stalowe różnej gnlbości po 

ska, ŁÓdź, Plotrkow.};a 1~. leca Sprzed3ź Wyrobów Zelaznvch 
LECZNICA Spółdzle!rua Lekal'zy 
Specjalistów Porady Zastrwkl. KUPI ool'ak mleszka'lny przenoś­
Analizy. Dentystyka. Gabinet Ko- ny. Dzwonić 201-59. (k 40a) 
smetyczny, PlO.rkowska 3. (k 53) 

Dr KUDREWICZ - specjalista: 
wene-rycz.ne. skórne 8-12, 4-7, 
PiotrkQwska 106. (k 55) 

Inż. Cz. M.ll'ciniak, Łódź, ul. Kiliń 
gklego Nr 53. (67GB p.) 

POSZUIUW Al\"lE PRAOY 

GOSPOSIA z !anlodzieI1'lY1ll goto­
waniem natychmiast potrzebna. 
Referencje konIeczne. Warunki 
bard7.<l dobre. Narutowicza 9 lto­
lektura. (6453 s.) 

NAUKA 
KURSY kroju, szycia, modelowa­
nia damsklego. dziecięcego pl'ZY 
Instytucie p"zemysłowo - Rzemie­
ii1ni<:zym. Zapisy: gen. Swierczew­
sk!ego 17 (Radwańska). (k 326) 

ZGUBIONO kartę rejestraejl woj 
LETNISKO dla dZ!lewczynk! po- skowej RKU - KońskIe WIndy­
szukuję możliwie przy przy~tan- sław Kumanowicz Ul' 15. 8. 1924 r. 
ku. Tel 2.56-46. (6U6 p.) 

ROZNE 
SKRADZIONO zaśwladczenle z 
PUR Szczecin o powrOClie z ofla­
gu, wyciąg z rozkazu pers MO Jó 
zef Pietrzak, Próchnika 45. (6800 p. 

ZAGUIHONO prawo powożenia 
nr 1~15. NazwIsko Wenerski Józef, 
Łódź, Nowotki ;'7. (6870 p.) 

DR REICHER - speejaJJsta wene· 
ryczne, skórne. pIciowe (zaburze­
nia), Południowa 26. druga - szó­
sta wieczorem. fk 56) 

Dr MIRSKI specJallf;ta chorób 
kobIecych. Piotrkowska 14. tele. 
fon nr 257-23. (k 54) 

TECHNIK - mechanik - wJelo­
letnia praktyka wynJerska obej­
mie poważniejsze stanowisko. Wa 
runek - mieszkanie. Oferty "Łódź 
iu'b Warszawa" Dziennik ŁódzkI. KROJU nQwoczesnego, modelowa­

POSZUKUJE się do nabycia urzą .. nl< wszelkich ubrań damskich wy 
dzenlia do robienia lodów. Zgłosze ZAOFIAltOWANlE PRAOY uczają szybkO kursy I P R Piotr­
nla kierować: Okr,ęgowa SpółdzJel _ kowska 24 Zapisy na kurs walta­
nIa Mleczarska Łódź, ul. Gdań.Ska! ST. kstęgowego przyjmą zaraz ł.o. cyJny do 15 li'Pca, godz, 4 - 6. 
126. tel. 211-55 1 211-50. (k 417) Z. Przcmysłu Guzikarsko - Galan-

teryj,nego, Łódź, ul. Pogono'Wskle- WAKACYJNE kursy maszynopi-

SAlUOCl10D o.so'bowy "Ford-E!­
fel" w puerwszorzędnym stanie po 
generalnym remoncie do sprzeda­
ni·a zaraz. 'W}adomość ul. P1Qtr­
kawska 5 u dozQrcy. (k 4j)4) 

w DNIU 9 li>pca b. r. w Rokiciu 
Starym odbędą się xłote gody we­
selne matżQnków CeLestYll1Y i Jó­
zefa Ostrowsk'1ch. O powY"Ższym 
7"1wladamLa 'Przyjaciół i 2Ilajomych 
Rodldna. (6874 p) 

WSPOLNIKA poszukuję z więk­
S7.ą gotówką. PosIadam sklep i 
warsztat jubilerski W centrl!ID 
;PIotrkowskiej. Oferty "Jttb1J.er'· 
Dziennik Łódzki. 

ZGUBIONO bransoletę złotą w so 
boLę Bandurskiego - Kościus?.kl. 
Znalazcę sowicie wyna·grodzę Ro­
osevelta 7 m. 28 Zygnerska ,godz. 
14 do 17. (6871 p) 

MEREZKARKĘ w dobrym .stanie go 56/58. (k 391) sania, ksh:gowoścl. stowarzysze-
klllP1my natychmiast Pablanice, nLa Stcnografów, zgłoszenia - FOTOAUTOMAT; - NARUTOWI· ZGUBIONO legitymację WYdaną 

przez ZNP starego typu. Nazwi­
sko Antonina Jamrozowa, Lako­
wa Hl. (60875 p.) 

Dr MARKIEWICZ GUSTAW we­
neryczne, skórne, ul. piotrkowska 

Kresowa 24, tel. 18.1. (6868 p.) NATYCHMIAST potrzebni chlop- Piotrkowska 83. (k 132) CZA 8 wykonuje naj taniej przepi-
sowe zdjęcia legitymacyjne. (k 151) 

Nr 109/6, tel. 138-52'4 (k 401) SPRZEDAM stół Okrągły, krzesła 
kryte skórą. PJołl"kowska 128. 

Dr PIWECKI wewnętrzne (płuca, K~lęgaTl1Ja. (68a4 p.J 
se9.·ce). Piotrkowska 35, 3-6. (S718p 

SPRZEDAM maszy,nę "Singera" 
GAB. DENTYSTYOZNE gabinet6wkę· SWI!erczewskiego 6 

_~;;;;;;;;...;;.;;,;;.;,.;;..;.;..;.;----- m. ~ (dawn. Ra.dwańska). (6669 g.) 
LEKARZ dentysta BALICKA-
laboratorium sztucznych zębów OKAZYJNm do ilJ)rzed,arua wó-
Moniuszki 11, U piętTo. TeJefon zek ręczny na gumowych kolach. 
nr 151-15. (k 47) Samochód OSObowy nowy "AC'l'o'·. 

KUPNO I SPRZEDAZ 

PRZEDSIĘBIORSTWO przemysło­
we. mate, branży chemicznej. 
czynne Il(prz~am. Tel. 116-92. 

Samochód półdężarowy "Framo" 
1 ton. Do obejrzenia Warsztaty 
SamochOdowe, Łódź, Zwit'k:l 5. 

MOTOCYKL "ViclQrla" 350 cm.3 
g6rnozaworowy sprzedam Wól-

CZERESNIE do "przedania wlęk- czańSlka 197 ,areol:, godz. 17-19. 
sza ilość .. Froma". Wiadomość 
Łódź Pl. Dąbl'ow~kiego 3-10 wie- SPRZEDAM streptomycynę. Próch 
CZOl·em. (6451 s.) nika 22-ij od godz. 6 wlecz. (61496. 

cy do sprzedaży lodÓW ,,PiJl'lgw:n" FRANCUSKIEGO każC\y poziom 
Piotrkowska 3~. (k 4014) udzielam. Oferty "Francu.~ki·', 

Piotrkowska 96 Dzle-nnJk Łódzki. POTRZEBNA pomoenlca domowa 
najchętniej z prowincji. Łódź, ul. 
Gdallska 93--6. (k 4()5) r,OKALE 

ZGUBIONO dowód osobJsty oraz 
przydział na mieRzkarue na naz;wl 
sko Kruażyr Regina. (k ł06) ZGUBIONO legltymacj,ę sllużbową 

Eletrownl Łódzkie.1. Majos Wla­

POTRZEBNY natychmiast labo- SAMOTNA poSZUkuje pokoju przy kZaGl.Ut"BIROKNuO Łkóda~tęm?:a°5~zKn~~Fgo~ 
rodzinie Cena obojQtna. Tel. 107-87 ., - '"".. 

rant-l'otu"ZOl' Pi()trkowska 117 ł'o- od 17-19. (0748 p. sld Emt.l (k 4(7) 
to "Pro-Arte". (6667 g) 

------------------------------POTRZEBNA natychmla'st plel<:lf- POSZUKUJĘ dwóch pOkojów 2 
n'\Jarka do dzleoka (wcześnialt). kuchnią - wyłączonych spod 
Piotrkowska 109 m. 6. (6858 p.) kwaterunku. Tel. 1S9-04. 

OB. Kaumlerza Zlel1ńskdego, k<m 
trolera M. Z. K. przepraszamy za 
z,ajścle, jakiego dopuścLllśmy się 
W stosu,nkll do niego w tramwaju 
nr , d nJa 211 lu tego 49 r. (ok 400) POMOCNICA dQmO'Wa czysta. ZAMIENIĘ piękne 4-pokojowe m!e 

zdrowa, lubiąca dzieci (jedno 7 azkanle w Bytomlu na podobne w 
lat) potrzebna od za.raz. Referan- ŁodzI. Oferly POd "Dopłata" PRZYBt.ĄKAŁO się prosię· Ode-
cje konieczne. Narutowicza 42 m. Dz'lennilk Łódzltd. (6631 p.) brać mQżna Zgierska 141, Le:t1k. 

dy~ław. 

WYdawca: 
Spoldz. Wyd.-OśWlet ... Cqtelnlk". 
Redaltcja I Administracja: Łódź. 
Plotrkows.ka 9B. tel. 20n-02 207-18, 
204.75. Dział Miejski 217.82. DZiał 
Sportowy 208-9.. Dzial Ogłoszeń 
123·88, Dział Prenumerat· 180-74. 
RedakCja rękopisów nie zwraca. 
za trEŚĆ l lermlny ugłoszeń nie 

bierze odP<lwledzlalnośc1. 
15. (6863 P ,l 

LEKA Z po<ozulruje pokoju um e- UNIEWA2NIAM pieczątk" 1.agu- R~,daktor naczelny: 
POI\ofOC <l mowa potrzebna P;oll- blowan('<{o. Oferty pod "A" Piotr bioną 27. 6. 19 r. Sprzedaż Manu- A"ATOL J\HKUŁltO 
kowska C5 m. 32. (k 447) kQWóka 53 "Prasa"', (k 415) faktury Ratyi1Ski Mar1an. (_k_41_l) ~~~;:;::;:;;~::::;::::::::::==~ 
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KALENDARZYK Iii ó ye OZlS: 

Piątek Elźbiety 

Zebrania 
DZIŚ: 

i odczyty 
- o godz. 18 w sali Ł6dzkLego ToW'. 

8 
JUTRU: 

Zamierzenia Zarządu Miejskiego. Łodzi to najbliższe 6-lecie 
Naukowego (Sienkiewi'cza 29) - posiedze· 
nie na~lkowe WydZiałU III L. T. N. Na 
porządku dziennym referaty prof. Dr 
Lesz.ka Pawłowski,ego i prof. Dr Jana p [ ą WeroniIu 

KRONIKA 
",um TELEFONY: 
Komenda Miejska M. O. 
PogotoWIe Ratunkowe Miejskie / 
Pogotow Ratunkowe UbezpIecZAIru 
Pogotowie Ratunkowe PCK 
Stru Pożarna 
Miejski Ul'rodell ln!ormacjl 

l vżury api'el, 
Dz;isiejszej nocy dY".rurują apteJti: 

253-60 
104-44 
134-15 
ll7-U 

8 
159-15 

Kasperkiewicza (Limanowskiego 1), 
Cz"rr:ek3. (Piotrkowska 193), Patorowej 
(Laglewll1cka 1201, Pawłowskiego (Piotr­
kowska 307). RyC'htera (Nm'utowlc:za 42), 
P.o:mbielińskicgo IGdallska 90), Szymań­
.kiego (ul. Rokicinska 8), Szlindenbucha 
(Srebrzyńska 67), Steckei (Piotrkow­
ska 25). 

Teotr'.l 
7EATR KAMERAL~ DOMU 20ŁNIE. 
, RZA: O godz. 19,15 - go§ci'llne wy. 

stępy Teatru Klasycznego w komedii 
Scrhbe'a ,Szklanka wody". 

TEATR W. P. - O god'~. 19,15 .. Kram 
z piosenkami". 

PMSTWOW1? TEATR POWSZECHN1?: 
O godz. 19,15 .. Moralność Pani Dul· 
skiej" z udziałem J. Chojnackiej. 

TEATR LETNI "OSA" (ul. PlotrkoWS.1<a 
Nr tel. 272-70) - O godzinie 19.30 
"Jadzia wdowa" J. TuWlimJa. 

7EAB .. LUTNIA": 
O godz. 19,15 .,Rose-Marle". 

"'1710 
ADRIA - "Wołga! Wołga!"; godz. 16, 

18, 20; dozw. od lat 14. 
BAŁTYK - "Ulica Graniczna", godz. 16, 

18.30, 21, dozw. Od lat 12. , 
BAJKA - "Dzwonnik z Notre Dame", 

godz. 17,30, 20,30, dozw. Od lat 16. 
GDYNIA - .. Program aktualno&ct Kraj. 

i z:agr. Nr 29, gO'dz 11, 12, 13, 16, 17, 

Jak zmieni się Łódź pod względem I Realizacja tego obszernego pro gra 
sanitarno_zdrowotnym? Co przynie. mu pochlonie 4,3 miliarrla zł WykO. 
sie naszemu miastu plan 6.letni na nanie go przekracza możliwOści tech 
odcinku dotąd najbardziej zaniedba 

~rz~yjny~~~bUdOWY urządzeń kana_ ., \Właściwy człowiek" 
Takie pytania zadają sobie łodzia. 

nie, gdy rozmowa schC'.!;l.zi na temat· 
najbliższej przyszłości naszego mia~ 
sta. 
Zaniedbani~ Łodzi na odcinku ka. 

nalizacji jest istotnie bardzo duże. 
Wystarczy wspomnieć, że sieć kana 
łów w Łodzi ma obecnie tylko 100 
kilometrów długości. Korzysta z niej 
zaledwie 2850 domów. W porówna. 
niu do potrzeb j do ogólnej ilości do 
mów jest to bardzo mało. Plany Za. 
rządu Miejskiego na najbliższe 6. 
lecie są w tej dziedzinie bardzo am. 
bitne: rnianowi<'ie w tym cZasie ma 
być wybudowane co najmniej 150 km 
sieci kanfłlizac!Jj!!ej i to przeważnie 
na najbardziej dotąd rlaniedbanych 
peryferiach. 

Równolegle. z rozbudową sieci bę· 
dą prowadzone prace nad budową 
stacji oczyszczania ścieków. 

we właściwym miejscu 
Antoni Sadowia.k (ul. Sosnowie­

cka. 10) bY'! pracownikiem Biura 
Spedycyjnego Centrali Tekstylnej. 
Cieszył się pełnym zaufani€m i mi'ał 
powierZony dozór nad pracowIllika· 
mI magazynu. Niestety zaufania te­
go nadIUżył. Z magazynu instytucji, 
w której .pracował, wyniósł 8 lipca 
ub. r. 4 sztuki materiału prz,ygoto­
wa'nego do wys>lania hurtowni w 
Katowicach. Materiał ten chciał 
sprzedać swemu znajomemu Felik· 
sowi OIejniczalwwi (ul. KiUńskiego 
nr 127) do spójki z Antonim Ma.t­
cza.ldem (ul. Kilińskiego 140). Wszy­
scy trzej wstali ujęCi przez funl{cjo­
nariuszy MO. Delegatura Komisji 
Specjalnej ukarała ich obozem pra­
cy: Sadowiaka na okres 2 lat, Olej­
niczalm 12 miesięcy i Matczaka 6 
mieSięcy. (zs) 

niczne MiejSkich Zakładów KanalL 
zacji. Toteż przewiduje się zaal'lga­
żowanie do prac na terenie Łodzi 
kilku większych przedsiębiorstw 
wiertniczych, budowlanych i insta. 
lacyjno-elektrotechnicznych z innych 
miast. 

Dla wykonania przewidzianych 
robót potrzeba będzie 5.000 robotnL 
k6w. 

A jak przedstawia się sprawa ma­
teriałów niezbędnych dla tak impo. 
nującej rozbudowy urządzeń wodo­
ciągowo.kanalizacyjnych? 

VI spraw~e Ip·mORl3d'l 
i wody sodowej 

w związku z olnesem letnim 1 
wzmożoną kons.umpcją napoJow 
chłodzących łódzkie czynniki sani· 
tarne zaostrzą kontrolę nad produk_ 
cją wody sodowej, lemoniady 
i wszel1ki€·go rodzaju napojów chło­
dzących. 

Władze admi,ni:stracyjne wydały 
już zarządzenie, by zakłady produ­
kujące napoje przestrzegały ściśle 
przepisów sanitarnych oraz zatwier­

Materiałów będzie potrzeba dużo; dzonych receptur. W każdym zaJda· 
520 ton rur wiertniczych, 160 ton dzie powinno się znaleźć Rozporzą­
blach stalowych, 420 ton oło'J\Tiu, dzenie M.in. Zdrowia z 11 lipc~ 1947 
40.000 ton rur żeliwnych, 6.100 ton roku o doz?rzt:; nad wyrobe~ l han­
rur kamionkowych. 27.300 ton wapna dlem n~poJaml c~łodzącyml. Roz;po: 
gaszonego, 63 mil. sztuk cegły, 10.200 rząd~eru~ to nal~z? rozplakatowac 
metrów sześciennych drzewa, oraz w Wldoc. nym m1~Js<:u, by. ws.zyscy 
wiele maszyn, pomp i różnych urzą. pra<;owmcy mogi1 Slę z rum zapo-

dzeń. I zn~~.remplarze tego rozporządzenia 
Dostawa tych mater.ipłów została moina otr~y;mać w Zrzeszeniu 

Łodzi. zapewniona w ramach planu Przem. Fermentacyjnego (ul. Piotr· 
ogólnokrajowego. (jb kawska 76, front I piętro). 

WSZYSCY IDZIEMY 
NA MECZ SZCZYPIORNIAKA 

18, 19, 20, 21. 
HEL (dla młOdzieży) -"Konik garbusek" 

godz. 16, 18, 20. 
MUZA - "Aleksander Matrosow", godz. 

18, 20; dozw. dla młod"ieźy. 
I'OJJONIA - "Ulica Graniczna" godz. 

UJ niedzielę UJuślig kolapshi Warszawa· lódź 

W niedzdelę, dnia 10 lipca 1'. b., o go. 
dzinie 11 na Gta.dionie przy AL Unii ~, od. 
będą. się b. ciekawe zawody o mish'Zo· 
stwo Ligi Szczypiorniaka męslciego, po. 
mil.'dzy ZKS<Spójnia (Katowil'CeV a ŁKS, 
Włólmiarz. Są. to już rozgrywki fin3łowe 
i niewą.tpliwie oby(hVlie drużyny dążyć 
bedą do uzysJ<ania jak najleps"ych wyni. 
ków. 

Ceny biletów, ze względów propllgau. 
dowyeh - popularne, 30 i 50 złotych. 

15.30, 18. 20.30. dozw. od lat 12. :4 
PRZEDWIOśNIE - "Nil<t nic. l~ie wie", ..-Ie.':.h. ~ 

godz. 16, 18, 20; dla młodzlezy. , L ~L1 ~ 
BOBOTNIK - "Poosanna 7 księżyców" , " 

r;.~d~Ś. 15,30, l8.30, 20,30; dozw. od r , ~j 
RO~iA - "Klillsy ringu", god2:. 18, 20, 

dozw. dla młodzie-2y. \ 
REKORD - "Skal'b" dla młodZieży -

godz. 16; "RuIlziclec' - godz. 18, 20; . 
dozwolony od lat 18. . 

STYLOW1? - "Powrót" dla młodz. go. 
d2li.na 16; "Rzym miasto otwarto" -
godz. 18. 20; dozw. od lat 18. 

I!IWIT - "Statek pułapka" - godz. 18, 
20; dozwolony dla młodzieży. 

W niedzielę, 10 bm., o 
godz. 11,30 przed gma­
chem Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 
w Warszawie odbędzie 
ilE: start do wyścigu ko­
larskiego Warszawa­
Łódź na dystansie 135 
km o mistrzostwo związ 
ków zawodowych. 

W wyścigu tym, oprócz najlep. 
szych kolarzy związkowych, wezmą 
również udział przedstawiciele fran­
cuskich związków zawodowych: Ba. 
guet, Duthe, Chuavet i Henry. 
Reprezentację polskich Związków 

Zawodowych stanowią: Wrzesiński, 
Rzeźnicki (ZS "Kolejarz"), Wójcik, 
Kapiak oraz rezerwowy Napierała 
(wszyscy ZS "Ogniwo") 
Wyścig zapowiada się niezwykle 

interesująco. Skład zespołu francu. 
TATRY (kino w ogrodzie - "Pepita JL 

menez"; godz. 16, 18, 20; dozwolone 
dla mlodz. od lat 18. 

TĘCZA - "Kariera" godz. 16, 18,30, 21; 

Rejestrocia .. metalowców" 
Zarząd Z. K. S. "Stal" dawniej Zduńsko Woła zWYCiężyło 

"Metalowiec" zaw:iadamia swych 

skiego jest bardzo silny, o czym 
świadc~ faJ,tt, że "J eliminacjacl:;., 
przed wyjazdem do Polski, odpadł 
doskonały kolarz, Garnier, znany z 
wyścigu Praga - Warszawa. 

Kolarze są spodziewani w Łodzi 
w Helenowie około godz. 16. 

Poza WYRcigiem szosowym Fran­
cuzi będą stratować również na to. 
rze: 13 bm. - w Krakowie i 16 bm. 
- we Włocławku. W zawodach tych, 
oprócz długodystansowców, wezmą 
również udział dwaj francuscy sprin 
terzy z Williamem Nannini - mL 
strzem Francji na czele. 

dozw. od lat 14. 
WIS!:.A - "pocałunek na Stadionie" -

godz. 17, 19, 21; dozw. dla młodz. 
'\l"ŁóKNlARZ - "Cyrk"; goCiz. 17, 19, 

21; dozwolony dla młodzieży. 

członków, że w związku z reorganL Rozegrany w Zduńskiej Woli to. . • 
zacją Klubu Odbywa się pono'Vvna warzyski mecz piłkarski między Mor nel" (Paryż) prowadz; 

Tour de France WOLNOSC - "pccalunek na Stadionie"; 
godz. 16. 18, 20; dozw. dla mlod?ieźy. 

rejestracja członków, należących do ŁKS Włókniarz Ib, a Wlókn:arzem 
sekcji: (Zduńska Wola) zakończył się zasłu- W 

ZACHĘTA - "Guwernantka"; godz. 16, 
18,aO, 21; dozw. od lat 14. 

DZIECIOM DO LA'r II ws'rĘP DO 
lUNA WZBRONION1? 

Radio 
1'I.!TEK, 8 LIPCA 1949 r. 

12,04. Wiad. ]lołudn. ora'/: przegl. prasy 
stoł.; 12,20 Aud. dla wsi; 12,50 .. Na swoj_ 
:sJ<:ą nutę"; 13,20 SkTzynka PCK; 13,30 
Muzyka; 14,00 .. OpowieM o Chopinie" A 
Oza.rtkaWtS,lciego; 14,15 Koncel1: solistów; 
14,50 Komunikaty; 14,55 Muzyka (pł.); 
15,10 Kalend. imprf'7. sport.; 15,15 Aktual, 
ności łódzkie; 15,25 Muz.; 15,30 Slmzy.nlro 
techniczna; 15,45 Muz. popul'arna: 16,05 
Aud. hist.; 16,15 Skrzynka PKO; 16,20 In_ 
terludium (pl.); 16,35 .. Glinka i Puszkin" 
(w 145 rocznicę urodzin Glinki) aud. sł .• 
muz; 16,50 .. Nęd"niey" victora Hugo -
&ud. KUK; 17,00 I Dziennik popoł.; 17,15 
KOJlcert dl", przodowniików murarskich; 

piłki nożnej, żonym zwycięstwem gospodarzy w 
piłki ręcznej, stosunku 6:4 (:2). 
bokserSkiej, Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
lekkoatletycznej, Obrzót i Dudak - po dwie, Grabski 
tenisa stołowego. i Muzaj - po jednej. 
Wzywa się więc wszystkich zawo- Dla pokonanych: Rączko .- dwie, 

dników do potwierdzenia złożonych Dolaciński l Kulon - po jednej. 
u:przednio dek1a~acji ?raz odebra: Do przerwy przebieg gry był na 
n.la no~ch legltyma~]l. Zgłaszac ogół wyrównany. Po zmianie stron 
Slę !lalt:;zy ?O, Sekre~ar~atu. Klubu w przewaga piłkarzy Zduńskiej Woli 
poruedz1ałln, sr~dy l pIątki -yv godz. stała się az nazbyt wyraźna. W wy. 
18-20 w te~~lme do 30. lipca rb. niku"'tej przewagi gospodarze uzy. 
Po, tym ~ermIme c~ł.onkowle Kl~bu, skali dalsze cztery bramh."'i. 
ktorzy me wypełnilI tego ObOWIąZ. . . ,'. " 
ku, zostaną wykreśleni. W. ,druzyme łodzkiego Włokmarza 

zawlOdł atak. 

ŁÓDŹ ORGANIZUJE 
LEKK. MISTRZOSTWA 

POLSKI 

Dochód z powyższej imprezy prze_ 
znaczono na sztandar dla Związku 
Bojowników o Wolność iDemokra. 
cję. 

cie - aud. słowno·muz. ..Służby Polsce"; :'l.. .• lipca odbędą. sill na 
18,15 Pnzcgląd prasy mJodzLe:1:owej; 18,20 stadionie "Włól,nia- Ligowcy jodq no wczasy 
"W rytmie tanecznym"; 19,00 II D?ieru~Hc na" w Ło,!zi leklw· 
popoi.; 19.15 .. Rozml\wiamy ze słuc.l'lacZ<L. ~tletyczne . mis>tt:'o, W dn. 7 lipca drużyna piłkarska 

W gigantycznym wy­
ścigu kolarsldm "Tour 
de France" zawodnicy 
przebyli już sześć eta. 
pów. 

W klasyfikacji ogól­
nej prowadzi nadal Ma.. 
rinelIi (Pa.ryż) z łącz­
nym czasem - 42:2l,58 
przed Kub!cl'em (Szwaj. 
caria) - 42:36,48 i Wło­

chem Magni. 

W Les Sables zawodnicy będą od. 
poczywać przez jeden dzień, po cięż. 
kim szóstym etapie prowadzącym z 
st, Molo do Ies Sables. 

Siódmy etap wyścigu na trasie 
Les Sables - La. Rocbelle długości 
92 km kolarze przejadą dziś, w 
czwartek, 

Krótki ten etap będzie próbą szyb. 
kości. 

18,00 .. Jak maszyna ula.twiL9. rolniikowi ży, ~ W dniach 30 i 31 

mi"; 19,20 Koncert rozrywkowy; Trans, stwa Polskl koblet. 
misja z Buc;apeszrn; 20,00 .. Za.bawy'· -I -- -- ~aw~l1y organizuje 

ŁKS Włókniarz wyjedzie do Kudo- :--------------­
:fragment bl'oszury A. Makarenki: 20,15 Ło~Iz1<1 Oluęgowy 
Arie i p,'eśni Mozarta w wyk. E. Bandrow Zwuf.zek Lekkoatle_ 
s'kiej.Turskiej. 20,45 Muz. 21.00 Dzien:nik tyczny, który w tym rolm obchodY..;, 25-w_ 
wioozorny; 21 40 .. Daleko od Moskwy" - clJe swej działalności. 
kol. ode. pow: w. Ażajewa; 22,45 .. Zapo, Na program zloży s'ę 11 konkurenc.ii: 
ra W Ols'.ztyn.iJe" - fel. J. Sztaudyngera: Iliegi Gr. m, lOn m, 20l> m i 500 metrów 
22,58 Omów. progr. lok. na jutro; 23,00 pr~ez pl., sztafeta. 4xl00 m, rzuty :- dy. 
Muz. kameralna' MO'"arta; 23.50 Program skiem, oszczepem l lmlą oraz skolu Ol'az 
na jutro; 24,00 Zaikończ. aud. i Hymn. wzwyż w dal. 

t 
, 

\ 
/ / 

wy na miesięczny obóz wypoczyn­
kowo • wySzkoleniowy. 

Ponadto zarząd Włókniarza posta. 
nowił wysłać do KudowY piłkarzy 
innych klub6~ włókienniczych, a 
między innymi i zawodnikólV Wi­
dzewa. 

r 

CHCESZ REGli LARN IE 
OTRZYl\oIYWA~ GAZETĘ 

WPI..AOAJ PUNKTUALNIE 

PRENUMERATĘł 

"SPARTAK" - "TORPEDO" 
;$:3 (2:1) 

70 tysięcy w.id.zów oglądało w M05kw'ie 
spotkanie pi~kru:sJtie o mistrzos!1wo zs,RR 
międ2Y moskiewskimi drużynami .. Spar· 
tak' i "Torpedo". 

Po żywej i emocjonującej grze, m~ 
zakończył się wynikiem rem1sowym 3:3 
(2:1). 

Młodzi nie ża rtują" .• 
WROCŁAW. - ~prezentacja juniorów 

polukieh, przed: wyjaz<!em do Dcbl'eczyna 
na niedzielne zawody z ll'ęg.rami, i·ozegra. 
la sparringowe spotlca. z-e "Zwi.3zkowll' 
cem - naJlepszą. drużyn,. wl·ocła,v.slcicj 
"A~' kla.sy, zasiloną lulku 1:e:pY~.'Lt.ntanta. 
mi Dolnego Sląsl~ą,. 

Spotkanie, po ładnej gue, stojącej na 
dobl')'lJ\ poziomie, ZAliOxCZYŁO SIĘ 
W1?SOKIM ZWYCIĘSTWEl\{ ,JUNIOR6W 
W STOSlJN.KU 12:1 (6:0>. 

Bramki zdobyli: Są~i;:!dek - 4, Poświat 
i niłewicz - po 3, Gogolewski iBiskupek 
- po 1. 
Jedyną bramkę dla "Związkowca" zdo­

był Moleński. Sędziował !Ib. Janiak. 
Widzów 4 tys. 

Apel Widzewa 
WZY'wa się wszystkich zawodnrików sek. 

cji Iek..l;:oatletl'cznej do przybYCia na ze­
branitl ma.j:we się odbyć w dniu 8 lipca 
r. b., o godzinie 17,30 na bomku własnym 
przy ul Armil Czerwonej 80. 

Ze względu na waU.ność poru.sZ3Jlycl1 
spraw, cbecność wszy.stk.icll zawodnikÓ'\v 
obowią~owa. 

Od Redakcji 
Repl'czcntacji Szlwln. Zaw. C. Z. P. 

Włóknf.arzY - d!zięh"1.1jemy za nadesłane 
pO'Zdrowte.o.ia z III Ogólnopolskicll Igrzysk 
Sport .Wych. z Zabrzu. Cieszymy się, ż& 
nie tylko pływacy, jaJe Njkodemski, Pa­
hooka czy Sierocki osjągają zwycięstwa 
dla łódzkich OOI'W, ale mile zaSkoczeni 
zostaliśmy wynikiem 2:1 dla Łodzi, OiSięg­
niętYl1l w meczu piłk.i noiilntlj z reprez. 
S2Ik6ł Hutniczych Okręgu śląskiego. 
DzI~l..-ujcmy róW1llicż za pamięć i pcxzdro 

wienia uczestmko.m Głćwnego Oś. Wych. 
Fiz. w Zlocienc'U. 

(2) 

Przez dłuższy czas stan meczu utrzymywał siG bez. 
bramkowy. A sędzia zawodów popełniał błąd po b!ę­
dzie, ciągłymi gwizdkami i niesprawiedliwymi o:-ze_ 
czeniami paraliżując grę. Z trybuny coraz cz~śclej 
padały sakramentalne okrzyki: "J<alOOIJSZ! !!" 

- Szczeniak nie sędzia - wyra:<.ił lapidarnie opi. 
nię Agapit i z 1rytacją zapalił cygan. 

- Ty inaczej sędziowałbyś, WUJku _. mrvkuął 
z przeko:naniem Kajtek, siostrzeniec 'l. Agapita który 
['óv"'I1iei przyszedł na mecz. 

Ale oto przed sa..rnym końcem pierwszej połowy 
meczu stała się rzecz nieoczekiwana. Nif'zdarny sędzia 
zwichnął boleśnie nogę. Zdołał jeszcze odgwizdać przer 
wę, po czym odniesiono go do szatnJ" 

- Cicho bądź, ,,'Tisui'ie! Nie doro~ł~~ . .ieszC'~f' żeby 
krytylwwać stnrszych 

Odbito w Druk. Nr 4-S1>' Wrd.:O:iw ... Cz·yteTiiilt" Lć-dź, ul. ż,wirki Nr 2' D-04408 


